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Nad projekiem Konstytucji 


Inaczej leraz żyjemy w naszej wsi 


„Polska P ae Ludowa otacza opieką indywidualne gospodarstwa rolne pracujg- 
cych chłopów i udziela im pomocy — w celu ochrony przed wyzyskiem kapitalistycznym, zwięk= 
szenia produkcji, podwyższenia poziomu rolniczo-technicznego oraz podniesienia ich dobro- 
bytu" (z art. 10 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej) 


Stefania Niedżwiecka, chłopka, matka trzech synów, ! HAY, albo"RONSROK 
po reformie rolnej włościcielka 9-itektorowego | 
gospodarstwa w Brużycy Wielkiej. pow. Łódź 


Wymiana depesz z okazji 4 rocznicy 
uznania Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 
przez Rzeczpospolitą Polska 


Jego Ekscelencja 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
BOLESŁAW BIERUT 


Z okazji II rocznicy uznania Vietnamskiej Republiki Demokra- 
tycznej przez Rzeczpospolitą Polską pragnę w imieniu Narodu 
i Rządu Vietnamu przekazać Wam oraz Rządowi | Narodowi Pol- 


Wiemy dokładnie jakie są na- 
sze obowiązki. Odstawiliśmy 
| zboże. Kontraktowaliśmy w tym 


skiemu me przyjacielskie pozdrowienia. Życzę Narodowi Polskie- 


mu wielu nowych osiągnięć w budowie swej Ojczyzny. 


HO SZI MIN 
Prezydent Vietnamskiej Republiki | 
Demokratycznej | 


Jego Ekscelencja 


Warszawa, czwartek 7 luty 1952 r. 


Nr 32 (550) B 


Cena [5 gr. 


Artykuł 10 mówi o pomocy 
państwa dla gospodarstw indy- 
widuałnych Mówi ©n, że Pol- 


ska Ludwin. broni chłopów pra- | 


cującychzprzed O FE kapi- 
talistyg ym. 


Wiem, że tak dzisiaj jest. Po- 
chodzę z Polesia, które polscy 
| jaśniepanowie zabrali narodow: 
białoruskiemu. Rodzice moi byli 
bezrolni. Dobrze pamiętam, iak 
wszy obłaziły ludzi w czwora- 
! kach. Te czasy bez żadnych wi- 


i tacji 


roku rzepak, ziemniaki. pomido- 
ry i marchew. Dzięki kontrak- 
nie wyzyskują nas lichwia- 
rze i spekulanci. Moich dwóch 
synów uczy się w szkole. Arty- 
kuł 61 zapewnia im prawo do 
nauki. 


i 2 } doków na przyszłość — minęłw Artykuł 34 mówi o Radach 

E E D a PP eno kratyeznie i g 62 é na zawsze. | Narodowych. Wybieramy, dele- 
14) €g cz CZ egz fay PGC ZEBŻC MPU SŁ CEER eA ga gi Ep Po przyjeździe do Brużycy ratów do GRN, których mamy 

Serdecznie dziękuję w imieniu Rządu | Narodu Polskiego oraz d p |_| Wielkiej otrzymaliśmy ziemię.) także prawo odwołać, gdyby źle 


swoim własnym za przekazane życzenia z okazji II rocznicy uzna- 


nia Vietnamskiej Republiki Demokratycznej 


przez Rzeczpospolitą 


Polską. Życzę bohaterskiemu Narodowi Vietnamskiemu ostatecz- 


nego | rychłego zwycięstwa w jego walce o wyzwolenie narodowe 


1 społeczne. 


BOLESŁAW BIERUT 


37 q jęczmienia zha, 38 q pszenicy z ha 
osiągnęli chłopi-spóldzielcy 
w powiecie inowrocławskim 


CO tom wegi a 


przekroczyli swoje zobowiązania 


górnicy kopalni ım. Maurice lhoreza 


W wielu fabrykach, hutach, kopalniach i stoczniach, na wiel- 


kich budowach, na statkach Polskiej 


Marynarki Handlowej 


i w gospodarstwach rolnych robotnicy į pracujący chłopi zwy- 
cięsko realizują swe zobowiązan a podięte dla uczczenia 10 rocz- 
nicy powstania Polskiej Partii Robotniczej. 


| 


przyśpieszenia przeładunku to- 
warów wykonano już 172 zobo- 
wiązania indywidualne oraz 53 
zespołowe. 


nych: 
terminem oraz postanowili w za- 
oszczędzonym czasie wyremon- 
tować maszyny, snopowiązałki. 


na 2 tygodnie przed! 


— Dwa razy państwo dawała nam | 
pożyczkć na dogodnych warun- 
kach. Z pomocą naszego pań-| 
stwa zagospodarowaliśmy sie. | 
| Gdyby nie pożyczka państwowa 
| za lchwiarski procent zapoży- 
czylibyśmy się u bogaczy i mu- | 
'sieiibyśmy te procenty odrabiać | 


„Polska Rzeczpospolita 
browolności rolniczym 
mom gospodarki zespołotej 


spodarka zespołowa umożliwia 
przełomu w produkcji i jest 
niecia wyzusku na wsi orazędo 


Ludowa udziela 
parcia i wszechstronnej pomo" 
spółdziciniom produkcyinum — jaką far- 


pracowali. Kiedyś to skargę 
| chłop słał do pana wójta a ten 
do starosty. Po roku panowie 
wypili u siebie na przyjęciu — 
i po wszystkim A chłop jeszcze 
cierpiał za to. że się poskarżył 
na urzędnika. Takich praw, jak 
teraz, nigdy-«nie było w Polsce. 


szczególnego po- 
u potwstajacum na zasadzie Go- 


Dzięki zastosowaniu metod naj- 


bardziej wydajnej wsrólnej uprawy i mechonizacji pracu 90- 


pracniącum chłopom osiagnięcia 
środkiem do całkowitego usu- 
szybkiego i znacznego podnie- 


W okresie podziału dochodów członkowie spółdzielni produk- Na wezwanie załogi statku| żniyjarie: À sienia jej dobrobytu i kulturu. eey A 
©yjnych woj. bydgoskiego, dokonując podsumowania wyni- Załoga portu gdyńskiego wy- | dzając ponad 34 tys. roboczogo ,„Narwik*, załogi 19 dalszych BRE] iyproçarpis: Są! s GROW darman POP TENO NERO T PR w E Massy 
ków całorocznej pracy, ocenili je jako dalszy poważny krek |konała już 459 zobowiązań in- | dzin znacznie skrócili czas prze- statków nadesłały z morza mel-| zobowiązanie swoje załoga POM | czych spółdzielni „produkcyjnty h są Pań wa EZ a w 
na drodze rozwoju organizacyjnego i gospodarczego. dywidualnych i 236 zbiorowych | ładunku i przyśpieszyli obrutr dunki o podjęciu zobowiązań | Wykonała już blisko w 100 proc naua „dające mo ność MOZE Na noiwcczesnej techniki o 

na łączna sumę 130 tys. zł. Ro- | wagonów. zbiorowych 1 indywidualnych | Brygady. które wcześniej wy-| - (2 ZEE P Polskiej Rzeczypospolitej Lue 

Spółdzielcy szczególną uwagę nia zebrała z ha 26 q „37 Q|potnicy portowi Gdyni zaoszczę-| W porcie gdańskim w cei: | ESR a na alt Aora Se ygady. w |] wy (z art. 10 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo i 
zwrócili na rozwój wspólnej ho- | jęczmienia. 26 q owsa. ië q gro- a Eite zakresie szeregu TE- konały remonty maszyn siew- dowej) 
dowli, osiągając w tej dziedzt- | chu itp. Szczególnie wzresł zbiór montów zaoszczedzenie paliwa | nych. przystąpiły do remontu Aniele Barczak, cziensk spółózie!ni 


nie coraz większe sukcesy. 
Świadczy o tym fakt. że w 
ostatnim półroczu liczba inwen- 


pszenicy z 25 q w 1950 r. 
do 36 q w ub r. 
Rok ubiegły przyniósł znacz- 


skrócenie czasu postoju w DOT- 
tach itp. 


maszyn żniwnych i omłotowych 
i do 2 bm. wyremontowały 24 


Moie młode lata były 


cięż- | 
ji 


produkcyjne; w Mile'owie, woj. !uhe!skie 


Chłopi dostali ziemię. Dosta- 


tarza żywego w shółdzielniach | ny rozwój spałdztej AC: pro- Załoga statku Marchlewski" | Snopowiązałki oraz 4 młocarnie. kie Mozolna praca od dziecxą | liśmy i my 3.5 hektara. 
Miły. SA, ka „| Saga u: 2 A o a zameldowała m in. oe wykona- M in. załoga POM w Srokn- Sroszozkę „Zarobki. ani słowa A kiedy powstała myśl Zorga- 
W pow. Inowrocławskim w |nie, a ogólny obszar ziemi w niu we własnym zakresie re-| wie, pow, Kętrzyn, realizujac Koi sk 4 Baka zawsze niy KO Aid WIĘ 
okresie od maja 1950 r. do sty- | gospodarstwach spółdzielczych | montu maszyny w wyniku cze- | swoje zobowiązania. wykonała | mię stało się lepsze Przyszły | a S rs 4bi 
JE br. Hczba MATE 4 e Pr oda || z go zaoszczędzono 180 rohoczogo- | miesięczny plan eksploatacyjny | Jzieci | nowe kłopoty Przykro. kogo ODDZ RE 
RE ek Sitel M dła i piwie tdk E TEET, dzin. Ponadto załoga ta zaoszczę | na 5 dni przed terminem. APA na: 7 = TS dio słuchałam proiektu Kon- 
ciągu ub. roku wzrosła dwu- | trzody. dziła 32 tony paliwa. 52 kg oli- W Łodzi z zapałem i energia dzące mięso SA cukierki. nia. saa toa KŻ. woli yk: 
krotnie. Spółdzielnie tego po-| Dobre rezultaty  ostągnieli wy cylindrowej {| skróciła czas | realizują swe zobowiązania ro- | xało. chcac. aby i jemu dać. a kge: 1, NA i Spóldzieliia 
wiatu wyróżniły się w wypeł” Ro Rode 15 U | postoju statku w Konstancy o 2. botni Zaki Aczoszni. | tu na to nie hyło. RE łaa ea i 
nianiu obowiązków wobec Pań- | byt“ w Jeżewie, pow. Szubin. otnicy Zakladów Pońezoszn aństwn się opiekuje. Co ja 


stwa. 
Już po roku wspólnei gospo- 


W chwili powstania spółdzielni 
w Jeżewie była ona jedną z naj- 


dni. 
Załoga statku„Bytom" zameł- 


| czenia 


czych im. Szenwalda Dla ucz- 
10 rocznicy powstania 


Dzisiaj 
jego Janka. 
szka pełne łvżeczki cukru. 


kiedy patrzę na sw9- 
który je z garnu- 
przy- 


, dzieci. 


bym robiła, mając dzies'ecioro 
gdyby nie spółdzielnia? 


darki spółdzielcy z Kościelca | biedniejszych w powiecie. a n- ASGSTARO CY ; PE ; ; AT A A Podoba mi się także i to. że 
i } e mejszy A wykonaniu zobowiąza- | PPR pracownicy tych zakładów | pominam sobie, jakie było ży- | A RY ad 

uzyskali plony znacznie wyższe | becnie posiada 31 krów, 2 buha- nia przyśpieszenia wyjścia stat- | zobowiązali sie wykonać swói | c'e moich starszych dajes: iu kobieta w naszej Polsce atrzy- 

niż ich sąsiedzi, gospodarujący | je, 22 szt. jałowizny i 52 szt. kuwd 2 dni * jednego *z RAE ąz SIĘ WYKO k cynki. Janka. Maryli Temtym | Muje za: -obkj równe mężczyż= 


indywidualnie, Przeciętne zbio- 
ry pszenicy w spółdzielni wy- 
niosły 24 q z ha, podczas, gdy 
u gospodarzy indywidualnych-- 


trzody, w tym 10 macior. , 
Spółdzielcy z Jeżewa są zado- 

woleni z uzyskanych wyników 

w roku ubiegłym. Chociaż duże 


i wykonaniu remontu we włas- 
nym zakresie w wyniku czego 
zaoszczędzono 835 roboczogodzin. 


plan miesieczny w styczniu w 
102 proc. 


Zapał | energia całe] załogi 


nie marzyło się o tym Cukier | 
ukazywał się tylko na ah 
świeta. 

Ale w tamtvch czasach rzą- | 


nie Kiedyś ta było inaczej Pa- 
miętamv doskonale. kiedy się 
szło da roboty we dworze — 
każda dziewczyna. choćby naj- 


A > aa. ; 3 Robotnicy i rvbacv Przedsię- nł botniko kładów 25 osta- 
18 q; żyta zebrali spółdzielcy po | wydatki na inwestycje obniżyły ? pozwoliły ro m za aE i lepiej pracowała nie dosta 
20 q z ha, a okoliczni chłopi z2- | dochód podzielny, poszczególni S O os AŚ Ca Usług Ry- przekroczyć te zobowiązanie Jig o 3 ESE oł" wała ani więcej, ani równo z 
ledwie po 15 q. spółdzielcy otrzymali przy po- a Ag R BA A plan m'esięcznv wykonać w 104.2) | meżem. | mężczyzną — tylko mniej 
Do przodujących w pew. ino- | dziale znaczne ilości ziemiapło- DĄ T an wes 12.450 | proc. Na specjalne wyróżnienie; W lipcu 1944 roku Wojsko | Dziś mój Kazik, który jest u 
wrocławskim należy również | dów j gotówki. I tak np. rodzi- łot. ch wie PA zasługuj ończosznicy: Jaroń.| Polskie wraz z Armią Radzie- |nas_ przewodnicząeęym koła 
spółdzielnia im. Tadeusza Ko- | na A. Lewandowskiego, z któ- ody e: OD A |cką wyvzwoliło nas z ucisku pb- | ZMP. wybiera sie do szkołv o- 
ściuszki w Kruszwicy - Grodz- | rej trzy osoby wypracowały W Zagłębiu Dolnośląskim | 7315€ I Ochcoki, którzy swe |z.-.ników. Władza Ludowa | teerskiej. a kiedyś by mu się 


twie. Przeciętne plony zbóż, u- 
zyskane przez spółdzielców d 
ub. r. są o 2 q wvższe. niż w 

1950 i znacznie wyższe niż X 
sąsiednich gospodarstwach in- 
dywidualnych M. in. spółdziel- 


łącznie 722 dniówki obrachun- 
kowe, otrzymała 20 q żyta, 5,8 q 
pszenicy, ponad 5,1 q owsa i 6 4 
jęczmienia, 50 q ziemniaków, 
15 qg grochu, ponad 1,5 tonr 
siana oraz 4.007,44 zł gotówki. 


Na wniosek delegacji radzieckiej 


Brygada młodzieżowa Mie- 
czysława Malinowskiego na bu- 
dowie MDM podejmując zobo- 
wiązanie na cześć 10 roczni - 


| kopalni 


przoduje w realizacji zobowią- 
zań podjętych dla uczczenia 10 


rocznicy powstania PPR załoga | 
Maurice Thoreza. | | 


im. 
Górnicy tej kopalni wydobyl 
w styczniu około 1 tys. ton wę- 
gla ponad swe zobowiązania | 
0 2 proc. przekroczyli miesięczny 


miesięczne plany wykonali na 6| 
dni przed terminem 


|przepędziła Rostworowskich i | 
jemu podobnych. t 


nawet nie śniło: syn fornala — 
oficerem! 


Na-zebraniach sprowozdawczo - wyborczych u 


ZM P-owey w 


szkołach dyskutują 


4 a 
2. À : cy powstania PPR, zobowiq- mm k i 
‘obrady Komisji ONZ dia spraw rozbrojeniowych będą jawne Fie wice gotiera Pse aa jak ulepzyt ZW SIE 
pracy z . proc. do 350 proc. S Krajowej Naradzie Akty- „Wychcwawca nasze; kla:y|— mówił ten kolega — „la nie 
normy. W chwili obecnej bry- ZPO A PORY” PRES wiele aeai | tow. "Tadeusz Cieśla — mówil | należę do ZMP“. Pracu zarzą 
4 bm. odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji ONZ dla spraw | wie redukcji zbrojeń | zakazu | gala osiąga około 400 proc. nor- sztaturemontowego POMiw No- |się w pracy szkolnych organi-|on — udziela nam zawsze po- | du koła klasowego ZMP nie po- 
rozbrojenia. 12 stycznia Zgromadzenie NZ powzięło uchwale, na | broni atomowej, Malik podkre- | wi my. wogardzie podjęli w początku | zacji ZMP-awskich Cienkie, mocy — pomógł klasowej org»- | szła jednak na marne Uczeń 
mocy której Komisja Energii Atomowej i tzw. Komisja „zbrojeń | ślił, że mimo niejawności prac | Na zdjęciu: Członek brygady stycznia br. zobowiązanie za- | organizacji ZMP-owskich za- | nizacji ZMP w waize o'dyscy= | ten zrozumiał swój błąd i za- 
klasycznych“ zostały połączone w jedną komisję noszącą nazwę | szeregu organów ONZ, w kilka | młodzieżowej Malinowskiego — kończenia do 15 bm remontu |częli krytyczniej . patrzeć na plinę w klasie i jak najlepsze | czął się uczyć. i 
Komisji dla spraw rozbrojenia. minut po rozpoczęciu posiedze- | Grzegorz Jachniewski, wielo- S A $ pracę swoją, pracę Zarządu | wyniki nauczania”. Władysława Malara 
. nia, amerykańskie agencje pra- | krotny przodownik pracy i ak- | Piaszyn i narzędzi rolniczych | Szkolnego i zarządów kiaso- St. Markiewicz Dąbrowa Górnicza 
Na pierwszym posiedzeniu o-| przede wszystkim „charakter | sowe donoszą o tym co się dzie- tuwista koła ZMP. potrzebnych do siewów wiosen- | wych. zaczęli dostrzegać wyraż- Technikum Bodowlane 
mawiano sprawę procedury, któ- | techniczny“. Poparł go delegat |je na tym posiedzeniu, wypa- |-- | niej popełniane błędy | usuwać we Wrocławiu |Słabsi uczniowie powinni 


ra ma obowiązywać w Komisji. 


Pierwszy przemawiał delegat 
Holandii, który zaproponował 


Francji Jules Moch. 


1 
Delegat ZSRR J. Malik wypo- 
wiedział się przeciwko obu tym 


czając przy tym fakty w sposób ! 


Młodzi górnicy przodują 


dogodny dla delegatów amery- 
kańskich. 
Po dyskusji postanowiono nie 


je. 


Szczególnie wyraźmie widać 
te zmiany w pracy organizac!i 


Z pomocą kolegom 
niezorganizowanym 


śmielej zwracać się do 
kolegów o pomoc 


. L4 . q 

ażeby posiedzenia Komisji były | propozycjom. Podkreślił on, że| wyznaczać stałego zeterehta i na Wydziale Górniczym (at ORNE, e SRA 4 R e PULRZTAE 
w zasadzie tajne i żeby tylko od | Komisja nie będzie miała nie do |zdecydowano, że posiedzenia Ko- R P a : 5 f z a zebraniu wyborczym W N w 
czasu do czasu oa iai się | ukrywania przed światową opi- | misji będą jawne. u Politechniki Sląskiej w Gliwicach ergen O A E =kore. | PECHOWY Hutniczym im F. BoE EA r t: OE 
posiedzenia jawne. Propozycję | nią publiczną, jeżeli będzie rze-| Następne posiedzenie Komisji! Wśród studentów Politechniki | bre wyniki w pracy 1 sumienne | Sorrend wiele listów na tep Deierżyńskiego w Dąbrowie | „oalcącej w Starachowicach 
swą usiłował on uzasadnić tym. | czywiście pracowała w kierunku ma się odbyć w Nowym Jorku Śląskiej im. W. Pstrowskiego w | wykonywanie obowiązków zo- | EE y Górniczej koledzy zanierający | wywiązała się ożywiona dysku- 
łe prace Komisji pedas miały | osiągnięcia porozumienia w spra | w Pa O e ©) połowie bm. Gliwicach znajduje się wielu | stał skierowany na studia przy- zy. głos w dyskusji: mówili wiele sia. ZMP-owcy dyskutowali 

pet m wybitnych młodzieżowych przo- | gotowawcze o sprawach nauki I tak np wkładzie 


Naród angielski powinien zażądać od parlamentu 


downików pracy, którym naukę 
na wyższej uczelni umożliwiło 


łecznej b. rębacz Śścianowy, od- 


W nauce wyróżnia się m. In. 
również b. rębacz ścianowy ko 


pracy wykonywał on średnio od | 


Nauczyciele chętnie 
pomagają uczniom 


Budowlanym we  Wrorławiu 


przewodniczący kała klasowe- | 
go w kl. IIJ kol. $eierowski mó- 


z jego matka która powierzy- | 


| wyników nauki w szkole. 


przede wszystkim 0 
starego zarządu w podniesieniu 
Mó- 


ukończenie 2-letnich studiów | palni „Szombierki“ — absolwent WHEW AFEC wił o tym, że w ich klasie był | wiono o słabym zorganizowaniu 

przygo.owawczych. Uniwersyteckiego Studium Przy P 2 uczen niezorganizowany który | samopomocy koleżeńskiej. Kol. 

r li k Na Wydziale Górniczym | gotowawczego Pawel Kostorz.| Na konferencji sprawozdaw- | się nie uczył, nie odvabiai Jakubowski stwierdził że zło 

wypowie zenia się Za po i y ą RO oju przoduje w nauce i pracy spo-| Jako młodzieżowy przodownik | czo - wyborczej w Terehnikum | lekcji. ZMP-owcy rozmawiali leży m. in>w*tym; że uczniowie 
s 


Oświadczenie KP Wielkiej Brytanii 


znaczony Srebrnym Krzyżem 


150 do 180 proc. normy. Za o 


kol. Różycki mówił w dyskusji 


„ła opiekę nad synem zarząda- 


słabsi kierowani często fałszy= 
wą ambicją rzadko zgłsszali się 


Zasługie— Franciszek Tomanek. | siągnięcia w pracy został skie- o pracy Zarząd OE O OG GR Zarząd | O „omoe do lepszych utzniówy, 
Biur ityczne Komitetu Wykonawczego Komunistycznej |pił gwałtowny spadek poziomu | W czasie swojej pracy w kopal |rowany na wyższą uczelnię ZMP przy kl. Ila 1 o pomozy | klasowy zaczął nad nia, praco- | E A 
Partii EA, Brytanii ogłosiło oświadczenie, w którym | życia Paa. ATRA a| 0i „Michał“ osiągał on systema- | przez zakładową organizację | jakiej udziela młodzieży gro- wać. Początkowo byly trudno- Stanislaw Łopaciuk 
siwierdza m. in.: rząd planuje dalsze zarządze- | tycznie 180 proc. normy. Za do- 4MP. |no profesorskie. liści — „co wy macie go mnie Starachowice 


W Izbie Gmin ma się odbyć 


wojny z Chińską Republiką Lu- 


nia, które obniżą jeszcze bar- 
dziej ter poziom życia. 


debata w sprawie polityki za- | dową. Amerykanie sabotują na- pić Jora angielscy Vi sesia j je 
granicznej Dziś — bardziej niż | dal rokowania rozejmowe w | — stwierdza oświadczenie — Pi g |: s kki d Et GRĄ 
kiedykolwiek — naród angielski | Korei. Wzmagają się działania | powinni zjednoczyć się w walce Zoromadzenia Ogólnego NZ | Og e 4 APRZ WE GL EY P Wy a 4 u» ER B R EDER Pa IE cji 
powinien zażądać od parlamen- | wojenne > REMA narodow! ARS ik? | eal U | 
tn stanowczego wypowiedzenia | malajskiemu. owadzji się też | wojny z nami, o wycofanie |, | TT 
się na rzecz polityki pokoju | wojnę przeciwko narodowi egi- wojsk angielskich z Korei, Mala została zakuńczona up (APE! k + rośli RUR ER Y ch 
aa nienie: zawarte przez Pak £ r F jów i era TORIES o ayar: VI zwyczajna sesja Zgroma- | 

hurchilla z Trumanem stwa- skute wzmagającego się |cie paktu pokoju przez rządy ; A Pi 3 È 
rza poważne niebezpieczeństwo | wciąż wyścigu zbrojeń, nastą- | pięciu wielkich mocarstw. odwód i dada ak: przy nosi wsk W ala Prezy diu m Rządu u 


ku. zakończyła się we wtorek 


m . a a Ld a po 5 4 w Fe s i 9 ł 

g 5 lutego br. po południu. W celu zabezpieczenia odpowiednich ilości materiału siew rzepy Ścierniskowej, buraków | Takie same premie. tzn. 20 z 

e Nie chcemy ustawy 0 obowiazku służky wojskowej Przed końcowymi przemó- nego oraz niezbędnych ilości ziemiopłodów dla przemysłu cuk owych, warzyw, szkółki za płanową dostawę. 10 zł za 
A 4 ź z a 3 wieniami zamykającymi sesję rolno . spożywczego. aprowizacji | eksportu, Prezydium Rządu |dziczMów, drzew i krzewów o- | ponad minimum z ha oraz DAE 

e toczyły się we wtorek obrady | w specialne} uchwale pestawilo przed rolnictwem zadanie za- wocowych oraz sadzonki tru- wo do nabycia oleju zostały 

e żądamy przywrocenia jedności Niemiec poświęcone pozostałym jeszcze kontraktowania na wiosnę br. 1.150 trs, ha upraw nasienno- |skawek, a także pola pod. za- | ustalone dia innych roślin olei- 
punktom porządku dziennego | Szkółkarskich i kansumpcyjno- przemyslowych. kontrakiowanymi: burakamicu- |stych. objętych  kontraktacją. 

Zasługuje m. in. na uwagę| |krowymi, cykorią, rzepakiem Przy maku niebieskim zamiast 


— pod tymi hasłami manilestuje ludność 
Niemiec zach. przeciwko remilitaryzacji 


głosowanie nad projektem re- 
zolucji, łansowanym przez blok 


Zgodnie z tą uchwałą kon- 
traktowanie upraw roślinnych 


dia pawiatowych rad narodo- 
wych w porozumieniu zi zarzą- 


|ozimym i jarym, innymi rośli | 
nami oleistymi, makiem. gorczy. | 


obowiązującej w 1951 r. poza 
ceną urzędawą premii £ proc. za 


amerykański, a przewidującym | przeprowadzać będą zaintereso- | dami spółdzielni i agronoma- ags rącznikiem. słonecznikiem | planową dostawę, lj. z! 22,5 — 

zredagowanie przez komisję wane instytucje bezpośrednio | mi POM-ów. nem i konopiami. tytoniem iw r. 1852 płantator otrzyma — 

W Niemczech zach. wzmaga się walka mas 4 UAE W TRU SED, aiei praw człowieka Rady Społeczno- | lub za pośrednictwem gminnych chmielem, wikliną, ziołami 1/50 zł. jako premię za planową 
ko polityce remilitaryzacji i o pokojowe zjednoczenie Niemiec. BRAIRE akaa kórcji ZY Gospodarczej dwóch odrębnych | spółdzielni. Kontraktacją upraw | Uchwała Prezydjum Rządu | trussawkami. | dostawę i za dostawę ponad 6 q 
Rozwinął się zwłaszcza ruch oporu przeciwko projektowi wpro- Piemieckieii przaciikd HBTŃ 1 projektów konwencji — jedne- | roślinnych sbjete bedą wszyst- | Oprócz zagwarantowania nawo-| Pnza tym uchwała Prezydlum z ha — 25 zł oraz dodatkowo 


wadzenia obowiązkowej służby wojskowej. 


Załogi licznych zakładów pra- 


35.500 związkowców  Wiesbade- 


innym siłom pokoju w Niem- 
czech zach. dowiodła szczegół- 
nie dobitnie. że reżim Ade- 


go. dotyczącego praw cywilnych 
i politycznych oraz drugiego, do- 
tvczącego praw gospodarczych. 


kie gospodarstwa chłopskie -~ 
indywidualne į spółdzielnie pro. 
dukryjne oraz publiczne poza 


zów, nasion siewnych, środków 
ochrony roślin. zaliczek w for- 
mie kFezprocentowego kredytu. 


Rządu wprowadza korzystne. 
dla plantatorów miany w nie--| 
których cenach i premiach. 


prawo do nabycia 3 litrów ole- 
ju rzepakowego za każde do- 
starczone 100 kg maku. 


cy, w szczególności górnicy Za- | nu. eine ; społecznych i kulturalnych. PGR, przy czym zawieranie | opłacalnych cen, wprowadza I tak np.. przy dostawie rze A > A. 

4 : e cofnie sie przed me- | 589. 3 > à A alae y Za dostawę każdych 100 k 
głębia Ruhry. odbywają zebra- | W Gelsenkirchen-Horst I w (skich hitetowkami zeby za Delegatka potska Irena Do- umów przeprowadzone będzie | wiele innych przywilejów dla poina jarego — cena za Każdej r raktówocć kU 
nia. na których rozważają spra- | Reeklinghausen odbyły sie de- wszelką cene wcielić w Żvcie | mańska podkreśliła, że delegacja na zasadach pełnej dobrowolno- chłonów kontraxtujacych upra- || kg podwyższona została z Zamiast Obowiązuje wt LM 
wę proklamowania demonstra. |monstracje młodzieży ł kobiet | układ ogólny" z imperiali- | Polska Jest przekonana, iż roz- | ści. | wy roślińne. Najważniejszym z |2I6 zł (w co wliczono wydawa | ceny — 63 zł 10 proc. premii 


cyjnych strajków W wielu miej- 
scowościach górnicy zapowie- 
dzieli strajk na 6 bm 5 bm. od- 
hył stę strajk ostrzegawczy na 
znak profestu przeciwko planom 
rzadu Adenauera, w zakładach 
„Daimler Ronz“ w Manheimie. 
Jednocześnie wśród wszyst- 
kich warstw ludności Niemiec 


poc hasłem: „Nie chcemy ustawy 
o powszechnym obowiązku służ- ; 
by wojskowej, chcemy ordynacji 
wyborczej dła przywrócenia jed- 
ności Niemiec!" 

W Norymberdze przeszło 10 
tys. osób uczestniczyło w mani- 
festacji pokojowej. i 


W norrymberskiej radzłe miej- 


stycznymi podżegaczami wojen- 
nymi, ustawę o  powszechnei 
służbie wojskowej i plan Schu- 
mana — wbrew woli olbrzymiej 
większości narodu niemieckiego. 
W tym momencie pisze 
dziennik — patrza na nas mi- 
łujace pokój narody wszystki::h 
krajów i zapytuja, czy starczy 
nam sił dla przeciwstawienia 


bicie paktu praw człowieka na 
dwie lub wiecej części jest 


sprzeczne z tym, Czego szerokie | 3 
| braniach gromadzkich. na któ- 


masy pracujące oczekują od 
ONZ. 

W sprawle ostatniego punktu 
porzadku dziennego. tj. rezolu 
cji USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w kwestii koreańskiei. 
jako ostatni przemawiał delegat 


Sprawy _kontraktacji 
szczegółowo omawiane na ze- 


tych chłopom przedstawione 
zostaną propozycje zadań kon- 
traktacyjnych. jakie na podsta- 
wie zadań ustalonych dla £ro- 
mad opracuia dla poszczegól- 
nych gospodarstw sołtysi przy 


będą. 


nich jest bądź wyłączenie nhsza:* 
ru pod uprawami kontraktowa- 
nymi niektórych rain w obli- 
czeniach przy wyznaczaniu ob0- 
wiązkn dostawy zboża. badź w 
stosunzr do innych roślin sto- 
sowanie zamienników karzyst- 
niejszych niż przy skupie wol- | 
nym., 


` 


ny bezpłatnie makuch) do 270 
zł, W tej sumie oprócz cenv za- 
sądniczej mieści się również 
|premia za planową dostawę 
12% zł i za dostawe ponad 6 q 
lz ha — 10 zł Poza tym planta- 
itor otrzymuje prawo dc naby- 
cia 3 litrów oleju i 20 kg ma- 
| kuchu (przedtem 1 litr oleju) 

Podwyższona równiez zapłatę 


premii 
, razem 81,90 zł. w tym roku kon- 


'co składa 


za terminowa dostawę * 20 proc. 
za jakość ziarna. czyli 


traktujacy otrzymują 100 zł, na 
się cena zasadnicza 
77 zł i 30 proc premii za ja- 
kość. Poza tym zwięxwszone z 10 


¿Jo 30 proc. premię za dostawę 


grochu i fasoli kansumnocvjnej 


zach mnoża się głosy żądające | skiej frakcje SPD i KPD, które | sje tym. którzy chcieliby vchnać | polski minister Birecki, który udziale aktywu gromadzkiego Wyłączone od obliczeń przy | za dostawę zakontrakiowanez prad SE 40. procjene aza 
przeprowadzenia referendum lu- | mają łacznie większość, odrzuci- | nas znowu na hitlerowską dro- | stwierdził m. in, że forsując | Zebrania te odbędą się w pier- planowym skupie będą obsza- w jesieni ub roku rzepaku asi. Í ( 

dow ego w sprawie służby woj-|ły projekt buuowy pod Norym- | gẹ śmierci. Bedziemy dostatecz- | swój projekt Stany Zjednoczone | wszej połowie lutego br. Odpo- rv zaięte pcd nasienne upra- | mego. przy którym plantator Podwyżka cen włókne wpro- 
skowej Uchwała taka zapadła | bergą nowej amerykańskiej bazy | nie silni, jeżełi bedziemy zjed- | chcą uzależnić ONZ od rządu | wiednie zadania dla spółdziel- | wy kontraktowane: marchwi, otrzymywał za 100 kg łącznie wadzona została osobnytr zarząe 
m. in. na zebraniu delegatów: iotniczej. noczeni. amerykańskiego. ni produkcyjnych ustalą prezy- brukwi, kapusty  pastewnej, do 236 zł l dzeniem w jesieni 1951 r. 


Uczyć si 


Przed kilkoma tygodniami 
do chłopów polskich tak jak 
i do całego narodu doszły sło- 
wa noworocznego orędzia Pre_ 
zydenta  Bierutą — orędzia, 
które wytyczyło narodowi BR 
Eg na najbliższą przyszłość. 


„Bracia chłopi — mówił to- 
warzysz Bierut — osiągnięcie 
przełomu we wzroście produk- 
cji rolnej i w rozwoju hndo- 
wli ed was samych przede 
wszystkim zależy. Pogłebiajcie 
swą więdzę rolniczą — pań- 
stwo ludowe okaże wam w tej 
dziedzinie wszechstronną po- 
moc..." 


Nie jest wcale przypadkiem, 
że nawołując do wzmożenia 
wysiłku o wzrost produkcji 
rolnej, Prezydent Bierut wy- 
mienił na pierwszym miejscu 
wiedzę rolniczą jako czynnik 
nierozerwalnie z tym wzro- 
stem związany. 


Nie jest brzypadkiem — ża- 
den bowiem chłop nie może 
myśleć poważnie o skutecz- 
nych metodach podniesienia 
wydajności zbóż z hektara, rzy 
wzmożenia hodowli, nie ^pie- 
rając się o nową technikę 
relniczą. nowe naukowo onra- 
cowane metody uprawy gleby 
czy hodowli. 


Poszły w niepamięć prze- 
klęte sanacyjne czasy kiedy 
gospodarka rolna w Polsce 
należała do najbardziej zaco- 
fanych w Europie, Poszły i nie 
wrócą. Dziś państwo łudowe 
dostarczając chłopom maszvn 
1 nowoczesnych narzędzi. czy- 
niąc powszechnie dastonnv:ni 
nawozy sztuczne. pomagając 
w zaopatrywaniu się w wyvbo- 
rowe gatunki zbóż i odmian 
trzody stwarza warunki. w 
których chłopi mają wszelkie 
dane, by skutecznie walczyć o 
ten przełom. o jakim mówił 
towarzvsz Bierut przełom 
który jest pilnym i niecierp'ą- 
cym zwłoki zadaniem praci- 
jących chłopów wobec całego 
narodu. 


Państwo nasze nie tylko 
stworzyło materialne warunki 
niezbędne do dokonania prze- 
łomu w gospodarce j hodo- 
wii. Zatroszczyło się ponad- 
to by zapewnić chłopom mo- 


gospodarstwa wiejskie 


żność zapoznania się jak mają 
z tych warunków korzystać, 


Weszła w życie uchwała 
RZądu o upowszechnieniu o- 
swiaty rolniczej. Uchwała ta 
przewiduje szeroką akcję u- 
powszechniania metod racjo- 
nalnej gospodarki ij hodowli. 
Utworzone na mocy tej uch- 
wały zespoły lekiorskie przy 
wojewódzkich i powiatowych 
Radach Narodowych idą na 
wieś z popularnymi odczytami 
na takie tematy jak: znacze- 
nie podorywek i głębokich ¢- 
rek zimowych. stosowanie pô- 
pionów i międzyplonów, me- 
tody żyw.enia bydła i trzo- 
dy — słowem takie spra- 
wy. które żywo  interesuią 
rolnika. a mają niebywałe 
znaczenie dla podniesienia dc- 
tychczasowej wydajności go- 
spodarkj chłopskiej, 


Na odczytach tych, na syste- 
matycznie organizowanych 
kursach i wykładach będzie 
iniejsce i na konkretną pora- 
dę i na rzeczową dyskusję — 
tym bardziej, że wykłady te 
połączone będą z praktyczny- 
mi doświadczeniami na pole- 
tkach, w miarę możności ilu- 
strowane filmami, z dziedziny 
rolnictwa, zasi!one literaturą i 
fachową prasą. 


Z dekretu rządu o Upow- 
szęchnieniu wiedzy rolniczej 
— lego niezbędnego elementu 
w walce o podniesienie wy- 
dajności naszych pól i wzmo- 
żenia hodowli — wynikaia pil- 
ne i ważne zadania dla ZMP, 
dla młodzieży wiejskiej. 

„Niezbędne jest — uczył to- 
warzysz Stalin — by aktyw 
uczył się gospodarstwa wiej- 
skiego, zapoznawał się ze 
środkami jego ulepszania i u- 
miał dawać chłopu niezbędne 
informacje z tej dziedziny... 

Komsomolec-aktywistą mo- 
łe zdobyć szacunek I zaufanie 
chłopa jedynie wówczas. jeżeli 
zespoli się z gospodarstwem 
wiejskim, jeżeli nauczy się u- 


„dzielać pożytecznych rad do- 


tyczących podnies enia gosno- 
darstwa wiejskiego. ulepsze- 
nja go i umocnienia”. 


towarzysza 
specjalnej 


Te wskazania 
Stalina nabierają 


Sami o sobie (I) 


szpieg i zdrajca 


Mowa o byłym amerykań- 
skim ambasadorze w Warsza- 
wie, Bliss Dane j jego „lojal- 
nym słudze”, jak pisze Bliss 
Lane w swoich pamiętnikach 
— o Mikołajczyku, 

Pierwszy z tych panów, jak 
w*idomo, został wydalony z 
Polski po przyłapaniu go na 
gorącym uczynku szpiegostwa. 
Drugi przy pomocy ambasady 
amerykańskiej sam uciekł z 
Polski w obawie przed odpo- 
wiedzialnością za swą zbrod- 
niczą działalność, Dziś Bliss 
Lane i Misołajczyk, korzysta- 
jąc hojnie z funduszu 100 mi- 
lionów /doiarów  przeznaczo* 
nych przez Kongres USA na 
finansowanie dywersji, szpie- 
gostwa i sabotażu w ZSRR A 
krajach demokracji ludowej. 
nadal współpracują ścisśie ze 
sobą jaka „działacze* tzw. Ko- 
mitetu Wolnej Europy. 

Ale zarówno Blies Lane iak 
i Mikołajczyk popełnili błąd 
niewybaczalny dia szpiegów i 
zdrajców.  Ogiosili  bawiem 
drukiem pamiętniki z okresu 
swej „pracy w Polsce. „które 
mimo fałszów, obłudy i taje- 
nia rzeczy najważniejszych, 
zawierają jeszcze dość mate- 
riału. aby ukazać prawdziwe 
oblicze szubrawców. pozują- 
cych na „mężów stanu", 


Pamiętniki Bliss Lane za- 
czynają się wcześniej, Dowia- 
dujemy się z nich, że Bliss La- 
ne przyjecnał do Polski po raz 
pierwszy już w 1917 r. w tym 
czasie, kiedy — jak pisał Łe- 
nin — „Polske wycupują a- 
genci Ameryki“. Jednym z ta- 
kich właśnie agentów byi m?o- 
dy pracownik ambasady arne- 
rykańskiej, Bliss Lane. 


(Jest rzeczą ciekawa, Że W 
tym. czasie zjawił się w Pol- 
sce. jaka pracownik ambasa- 
dy brytyjskiej Cavendish Ben- 
tinck. Bliss Lane pisze. ze 
Ezybko się ze SObĄ zaprzyjaz- 
nili łączyła ich wspólna 
praca w wywiadzie antyra- 
dzieckim. W 1945 r. Cavendish 
Bentinck przyjechał do War- 
szawy w charakterze amba- 
sadora brytyjskiego i od ra- 
zu nawiązał kontakt Ze dva- 
im dawnym amerykańskim 
‘partnerem. Mniej wiecej też 
w tyn samym czasie cn Bliss 
Lane i z tych samych powo- 
dów. Cavendish Bentinck mu: 
siał Polskę opuścić. Obydwaj 
zostali tak skómpromitowani 
swą brudna działalnością szpie 
zowska w Polsce. że ani ame- 
rvkańska, an! bryvtviska służra 
dvnlomatyczna nie mady ich 
póżniej już nigdzie zatruanić) 


Druga wizyta Bliss Lane'a 
w Polsce przypada na rok 
1926. po faszystowskim prze- 
wrocie majowym Piłsudskiego. 
W tym właśnie czasie milio- 
ner amerykański Averell] Ha- 
rriman, ooecnv dsrestór „A- 
Wzajemnego Bezpie- 


geancji l ; 
czeństwa", Która rezporządza 
ową sławną sumą 100 milio- 


nów dolarów na szpiegostwo. 
rozpoczał swą inwazję na Pol- 
ske. - Bliss Lane skwapliwie 
pomagat Harrimanawi wyku- 
pywać śląskie kopalnie i huty 
i stać się  niekoronowanym 
królem polskiego cynku, wę- 
gla, żelaza i stali Po wyjeź- 
dzie z Polski wywiad amery- 


kański skierował Bliss Lane'a 
do krajów nadbałtyckich, któ- 
re były głównym ośrodkiem 
działalności antyradzieckiej. 


Drogi Bliss Lane | Mikołaj- 
czyka zetknęly się podczas 
drugiej wojny światowej, do- 
kladnie w okresie tuż po za- 
gadkowej śmierci gen. Sikor- 
skiego, 

W swoich pamiętnikach Mi- 
nołajczyk pisze, że już przed 
śmiercią Sikorskiego mial 
„wewnętrzne opory“, wobec 
jego polityki w stosunku do 
Zwiaz«u Radzieckiego. Miko- 
łajczyk był zwolennikiem bar- 
dziej „ostrej'* polityki. chciał, 
jas przyznaje. doprowadzić do 
ozólnego powstania w Polsce, 
zanim wojska radzieckie prze- 
Kroczyłyby Bug. Chciał on w 
ten sposób zatrzymać posuwa- 
nie się Armii Radzieckiej į u- 
chronić Niemcy przed  osta- 
teczną klęską. 

Nie trzeba sądzić, że były to 
własne „plany“ Mixołajczyka. 
Nie, plany te, jak wynika z 
p=m.e'ników Bliss Lane'a bvły 
wiernyr» odbiciem stanowiska. 
najbardziej reakcyjnych kół 
w Ameryce Sprawami pol- 
skimi kierował Averell Harri- 
man. ówczesny ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Mo- 
skwie j kierownik wydziału 
polskiego w Departamencie 
Sianu, Elbridge Durbrow, o 
którym jego współpracownicz- 
ka Annabella Bucar pisze, że 
„nienawidzi Rosji. Związku 
Radzieckiego, wszystkiego co 
słowiańskie", 

W tej sytuacji nastąpiła na- 
gła katastrola samolotu, W 
którym Sixorski i jego opie- 
kun z ramienia wywiadu bry- 
tyjskiego, mjr Cazalet straci- 
li życie. Mikołajczyk został 
automatycznie premierem 
„rządu“ londyńskiego. I w tym 
właśnie czasie Bliss Lane zo- 
staje mianowany ambasado- 
rem przy rządzie polskim (przy 
czym rząd amerykański, „Ze 
względu na niepewną sytua- 
cię". nie mówi wyraźnie „czy 
ma na myśli „rząd londyfski. 
czy też Polski Komitet Wyzwo- 
lenia Narodowego). 


Scena została przygotowana. 
Znikł z niej Sikorski, wszedł 
Mikołajczyk, którego stanowi- 
sko bardziej odpowiadało za- 
miaran imperialistów amery- 
kanskich. W kilka tygodni po 
abjecin stanowiska premiera. 
Mikołajczyk zostaje oficjalnie 
zaproszony do Waszyngtonu 
lą „rozmowy*. 


Nieznane są jeszcze 
wszystkie okoliczności kata- 
strofy, której uległ samolot 
wiozący Sikorskiego. Ale jest 
rzeczą stwierdzoną, żę kata- 
strofa nie była przypadkowa. 
że był to zamach na życie Si- 
korskiego. Trudno dziś jesz- 
cze powiedzieć, kto dał rozkaz 
w tym wypadku i kto ten roze 
kaz wykonał. Ale gdzie rze- 
czy są niejasne, uczył Lenin, 
że należy posiłkować się przy- 
słowiem: „Cui prodest?“ To 
znaczy: jeśli nie wiesz, kto był 
sprawcą, zapytaj „komu to by- 
ło potrzebne?“, Odpowiedź „nie 
pozostawia żadnych wątpliwo- 
ści, że zarówno Bliss Lane jak 
i Mikołajczyk maczali w tym 
palce. 


dziś 


aktualności dzisiaj właśnie, 
kiedy Partia liczy na ZMP na 
wsi, jako na poważną siię w 
upowszechnieniu wiedzy rol- 
niczej. 


Młodzież wiejska w czasie 
licznych akcji w których brała 
udział — że wspomnimy tutaj 
o ZMP-owskim Siewie Poko- 
ju, — ostatniej akcji żniwnej, 
czy skupie zboża — wykazała 
jak bliskie są dla niej zada- 
nią polityczno - gospodarcze 
które stawia Partia przed 
pracującą wsią, dała wielką 
ilość dowodów na to. że potra- 
fi je śmiało realizować. 

Wiele jest kół ZMP, które 
w swoim trwałym dorobku 
mają osiagnięcia z dziedziny 
propagandy nowoczesnych 
metod gospodarowania, czy 
inicjowania w gromadzie prac, 
mających na celu podniesienie 
wydajności gleby i hodowli 


Z doświadczeń tych — reali- 
zując uchwałę śmiało powin- 
ny korzystać inne koła ZMP, 
instancje organizacyjne — Za- 
rządy Gminne i Powiatowe 
i popularyzować te doś- 
wiadczenia wśród całej mło- 
dzieży wiejskiej. 

Dobrze przysłużą się pań- 
stwu i gromadzie chłopcy i 
dziewczęta jeśli — jak to w 
ub. roku uczyniła choćby mło- 
dzież z Bobrówki w woj. kie- 
leckim przeprowadzą próbę 
kiełkowania ziarna w swoich 
gospodarstwach i jeśli tak 
jak młodzież z Bosowie skło- 
nią starszych do racjonalnego 
posługiwania się przy pracach 
wiosennyca maszynami, jeśli 
biorąc przykład z młodzieży z 
Suków w województwie bvdgo- 
skim rozpoczną w swojej wsi 
masowe czyszczenie j selek- 
cjonowanie ziarna... 


Szczególnie zaś trzeba żeby 
ZMP-owcy zajęli się popula- 
ryzacją uchwały o upowszech.- 
nieniu wiedzv rolniczej wśród 
młodzieży i sasiadów, żeby pil- 
nie uczęszczali na wykłady i 
odczyty. zachęcali do tego siar- 
szych, stali się propagatorami 
uzupełnienia nabytych na wy- 
kładach wiadomości przez czy- 
tanie fachowych książek i 


pism, słuchanie specjalnych 
audycji radiowych. ogladanie 
filmów. 


Wzorem młodzieży z niektó- 
rych powiatów woj. koszaliń- 


Jednakże do osobistego spot 


„kania między Bliss Lane'm a 


Mikołajczykiem nie doszłą tak 
szybko. Churchill nie zgodził 
się na wyjazd Mikołajczyka do 
Stanów Zjednoczonych, nie 
chciał wypuszczać ze swych 
rąk tak cennego agenta, jakim 
był premier „rządu“ londyvń- 
skiego. Rozbieżności Interesów 
między Stanami Zjednoczony- 
mi i Anglią, które nie zanikły 
nawet podczas wojny, ujaw 
niały się także na odcinku pol- 
skim. Chodziło mianowicie o 
to. kto w Poiste powojennej 
ma mieć decvdujący głos — a- i 
mervkańscy czy brytyjscy ka- 
p taliści. 

Ponadto Churchill zrozumia! 
znacznie wcześniej od Amery- 
kanów. że Armia Radziecka 
wyzwoli Palskę i że naród 
polski nigdy nie zgodzi się na 
objęcie władzy przez garstkę 
bankrutów, którzy już raz do 
prowadzili Polskę do katastro- 
fy. Churchill) nie wierzył, że | 
„rząd* londyński będzie miał 
kiedykolwiek coś do powiedze- 
nia w Polsce j dlatego. wbrew 
stanowisku Amerykanów, sta- 
ral się jak najwcześniej prze- 
mycić do Rządu Jedności Na 
rodowej swoich agentów 
Mikołajczyka i innych. 


W swoich pamiętnikach pl- 
sanych dla publiczności ame- 
rykańskiej Mikołajczyk po- 
święca wiele miejsca dowodze- 
niu, jak bardzo opierał asie na- 
mowom Churchilła, aby wró- 
cić do Polski. Nie cofa się na- 
wet przed opowiedzieniem. jak 
to Churchill nazwał go „sta- 
rym osłem* ł „idiotą* za to, 
że nie rozumie konieczności 
przeniknięcia do nowopowsta- 


jącej administracji na zie- 
miach polskich. 
Sytuacja uległa jednak 


zmianie, kiedy Armia Radziec- 
ka wspólnie z Odrodzonym 
Wojskiem Polskim wstąpiła 
na polskie ziemie. Zawiodło 
powstanie warszawskie, które 
kosztowało setki tysięcy ofiar. 
Zawiodła zbrodnicza, sabota- 
żpwa akcja podziemnej orga- 
nizacji „NIE“, którą dowodził 
Okólicki. Trzeba było się 
spieszyć, aby w ogóle nie za- | 
przepaścić szans powrotu do 
Polski, 


W tych okolicznościach Mi- 
sołajczyk opisuje swoją ostat- 
iią rozmowę z  Churchilem 


na 


przed wyjazdem do Polski. 


„Myślę — mówi Churchill 
— że otworzyłem nieco drzwi 
dla Was.. Myślę, że powinni- 
ście skorzystać z tej ostatniej 
sposobności. aby nie tylko wsu- 
nąć w drzwi stopę, ale i całą 
nogę. Musicie wyjechać I mo- 
żecie liczyć na pomoc i wpły- 
wy Brytyjczyków i Ameryka- 

"nów", 

Tym razem Churchill prze- 
mawiał w imieniu obydwóch 
panów Mikołajczyka — ame- 
rykańskiego 1 brytyjskiego 
wywiadu. Mikołajczyk wyje- 
chał. 

TOMASZ ATKINS 


Druga część artykułu pt. 
„Bliss Lane i Mikołajczyk — 
wspólnicy zbrodni“ ukaże się 
w jednym z najbliższych nu- 
merów, i 


go 


skiego koła ZMP zatroszczyć | 
się powinny o rozprowadzenie | 
broszur į pism rolniczych na | 
swoich wsiach. Cenna szcze- | 
gólnie byłaby inicjatywa ; 
wspólnego korzystania z tych i 
materiałów — mogłaby to być | 
dyskusja do prowadzenia któ- | 
rej młodzież powinna poprosić | 
kolegę ze szkoły rolniczej, bry- | 
gadiera POM, czy wreszcie | 
doświadczonego, światłego | 
gospodarza swojej wsi, które- 
go postępowanie daje pewność, 
że zależy mu na podniesieniu | 
ogólnego poziomu gospodaro- | 
wania na wsi, zależy mu na | 
irteresie całego państwa. 


Zwracać szczególną uwagę. 
powinni ZMP-owcy by dy- 
srusje te i pogadanki ściśle 
były związane z potrzebami ` 
ich okolicv, by przyczyniły się 
one do zwalczenia tych kon- | 
kretnych braków, które naj- 
powszechniej występują w go- 
spodarce i hodowli danej wsi. 


Wśród młodzieży biorącej 
udział w zajęciach b. Przyspo- | 
sobienia Rolniczego jest nie- 
mała ilość chłopców i dziew- 
cząt, którzy z zamiłowaniem 
poświęcali się pracom na po- 
letkach, pilnie śledzili prze- 
prowadzane doświadczenia, 
pogłębiali swą wiedzę czyta- 
jąc książki i pisma fachowe. 

Ich zapał i chęci wykorzy- 
stać powinno koło ZMP przy 
organizowaniu kółek miczuri- 
nowskich i zespołów agrotech- 
nicznych — oni mogą i po- 
winni stać się tymi od których 
będzie wychodzić inicjatywa 
przeprowadzania różnych cie- 
kawych doświadczeń z dzie- 
dziny uprawy i hodowli, ini- 
cjatywa organizowania kon- 
kursów, takich jak np. kon- 
kurs o najczystszą oborę, o 
najlepiej wyhodowanego tucz- 
nika i innych tego rodzaju. 
Troska o pogłębienie wiedzy 
rolniczej, powinna cechować 
wszystkie zarządy ZMP w 
spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR — sprawa stałego do- 
kształcania się młodych 
członków spółdzielni | robot- 
ników rolnych powinna być 
traktowana jako ważny obo- 
wiązek organizacyjny, za wy- 
wiązywanie się z którego odpo 
wiedzialny jest członek ZMP 
przed swoją organizacją. 

Uczyć się gospodarstwa 
wiejskiego — oto pilne zada- 
nie stojące przed organizacją 
ZMP na wsi, przed całą mło- 
dzieżą wiejską. 


JERZY WISNIOWSKI 


Znana aktorka dramatyczna. 
Irena Eichlerówna w roli bo- 
haterki sztuki — pani Warren. 


Bernard Shaw „Profesja 
pani Warren“ Państwowy 
Teatr Współczesny w 
Warszawie. Reżyseria: Wi- 
lam Horzyca. 


„Biorę procenty od kapita- 
łu jak każdy inny kapi- 
talista",,, 

(z III aktu). 


2 listopada 1950 roku zmarł 
w Anglii wybitny pisarz an- 
gielski — Bernard Shaw. Ca- 
ła jego twórczość — a napi- 
sał bardzo wiele powieści, 
sztuk, artykułów — skierowa- 
była groźnym ostrzem 
przeciwko staremu, gnijące- 
mu światu. Shaw — na prze- 
kór  rapaściom reakcyjnych 
wrogów — nie tylko demasko- 
wał istotę zakłamanej moral- 
ności  kapitalistycznej, lecz 
również oskarżał ustrój kapi- 
talistyczny, który tę cyniczną 
moralność rodził. Sztuki ta- 
kie jak  „Szczygli zaułek", 
„Candida“, czy „Pygmalion“ 
wystawiane na scenach w kra- 
jach kapitalistycznych otwie- 
rały oczy wièlu niezdecydo- 
wanym, wywołując wciekłość 
reakcji i obelgi przeciw pisa- 
rzowi. 


Shaw nie wyszedł Jednak w 
swojej twórczości poza granl- 
ce postępu mieszczańskiego. 
Krytykując ustrój kapitali- 
styczny pisarz nie potrafił zro- 
zumieć konieczności rewolu- 
cji społecznej, bał się tej re- 
wolucji Stąd w sztukach Sha- 
wa nie znajdziemy przedsta- 
wiciela klasy, która jest gra- 
barzem kapitalizmu — świado- 
mego robotnika. 


Mimo wszelkich ograniczeń 
ideologicznych Shaw zdawał 
sobie sprawę, że zgniły podły 
ustrój kapitalistyczny powi. 


które władz 


Słowo „bezrobocie“, na dźwięk którego jeszcze dziś bledną 
nasi ojcowie — dla nas jest czymś na kształt sennego kosz- 
maru ze wspomnień dziecinnych. Nie bardzo już rozumie- 
my, jak straszną treść kryje to słowo. Zwłaszcza, jeśli 


odnosi się do tysięcy, a nawet milionów ludzi. 
Tysięcy, a nawet milionów... W przedwojennych kon- 
stytucjach były artykuły, mówiące o pracy i opiece pań- 


stwa nad warunkami pracy. 


Artykuł 102 konstytucji z 1921 roku mówił: 

„Praca, jako główna podstawa bogactwa Rzeczypospolitej 
pozostawać ma pod szczególną ochrona państwa. 

Każdy obywatel ma prawo do opieki państwa nad jego 
pracą, a w razie braku pracy, choroby, nieszczęśliwego wy- 
padku i niedołestwa — do ubezpieczenia społecznego, które 


ustali osobna ustawa“. 


Artykuł 8 konstytucji z 1935 roku mówił: 


„l. Praca jest podstawą roz 


tej. 


woju i potęgi Rzeczypospoli- 


2. Państwo roztacza opiekę nad pracą i sprawuje nadzór 


nad jej warunkami”. 


„Bezrobotny*. O, jakże ten wyraz brzmi — napozór łagodnie. 


A ile się w nim mieści tragizmu, to nikt nie odgadnie, 


Nadeszła jesień i słońce poszło w dal, 


A na moją duszę nadeszła troska, rozpacz i żal, 


Gdyżem usłyszał o redukcji wieść, 


To aż mię na wskroś przeszył śmiertelny dreszcz. 


C.ężko jest mi żyć, bo nie jestem jeden, 


Ale mam rodzinę dużą, bo aż osób siedem, 


A na jednym łóżeczku sypia pięcioro mych dzieci, 


Kiedyż mi ach kiedvż lepsza gwiazdeczka zaświeci. 


Jedne woła: mamusiu daj mi trochę chieba, 

Drugie woła: mamusiu, książeczkę mi trzeba, 

Trzecie woła: tatusiu. kup mi buty, bo nadchodzi zima. 
A czwarte płacze, że sukienki nie ma. 


Piąte — mamusiu, jest mi zimno, kup mi koszuleczkę. 
Mamusiu, jestem głodna, daj mi raz malusią bułeczkę, í 
A cóż wam kupie moje dziatki, kiedy nie ma grosza, 
Popatrzcie na moje nóżki, żem ja sama bosa. 


Nie mamy pracy, nie mamy chleba, 


A żyć trzeba, a żyć trzeba. 


I skurczony 'drżę, bo 1 mnie jest zimno, $ 


Ach, jakie straszne przede mną stanęło życia widmo. 


Wałęsam się po ulicach za pracą, całkiem na duchu stargany. 
Bo żyć bez pracy to gorzej niż u rąk kajdany, 

Każdy się na nędzarza patrzy: to jest bezrobotny. 

I każdy się śmiertelnie wzdryga, bo to los sromotny. 


Gospodarz zdana groźną wchodzi w swoją misję 
Zapłać lokatorne, bo jak nie to dam ci eksmisję, 
A ja cały drżę ze strachu i serce we mnie kołacze, 
Bo już lokatorne przeszło rok nie płacę. 


Dzieci jeść wołają. a żona nie ma co do garnka wstawić, 
Złości się na mnie, jesteś ojciec — powinieneś coś zarobić 


I wszystko się złości bo łaknące chleba, 
A ja bez roboty i nie mogę dać tego, 


Co im jest potrzeba. 


Sosnowiec, dnia 1 stycznia 1932 r. 


Stąd też 


nien i musi runąć. 
bierze źródło wiele svmpatii i 
uznania pisarza dla ZSRR. dla 


genialnych rewolucjonistów 
Lenina i Stalina. 

Dramaty Shawa mają dla 
nas cenną wartość zarówno ze 
względu na ich wysokie war- 
tości artvstvczne jak i na tre- 
ści ideowe. Sztuki Shawa cha- 
rakterystyczne są swym la- 
dunkiem satyrycznym, celno- 
ścia i zwięzłością dialogu, do- 
bitną i nieraz groteskową cha- 
rakierystyką osób. 

Sztuki Shawa stanowią 
równieź jaskrawe, oskarży- 
cielskie obrazy upodienia czło- 
wieka w warunkach EO SCE 
lizmu. 

„Profesja pani Warren“ — 
to sztuka bardzo charaktery- 
styczna dla twórczości pisarza. 
Z jednej strony jest jednym 
z najostrzejszych u Shawa 
protestów przeciw cynicznym 
stosunkom kapitalizmu, z dru- 
giej strony odbija wszystkie 
ograniczenia poglądów spo- 
łecznych autora. 


EJ 

Wiwia Warren, młoda an- 
gielska dziewczyna była wy- 
chowywana zdala od swojej 
matki. Płacono za jej naukę, 
przysyłano jej na bogate su- 
kienki, ale kiedy dziewczyna 
ukończyła szkołę i miała wre- 
szcie zamieszkać razem z 
matką, spytała ją na wstępie: 

— A: czy mama sądzi, że 
mój sposób życia będzie ma- 
mie odpowiadał? 

Wiwia nie znała swojej mat- 
ki do tego stopnia, że nie wie- 
działa nawet skąd pani War- 
ren czerpie pieniądze na u- 
trzymanie. I kiedy poznała 
wreszcie źródła tych pienie- 
dzy — postanowiła rzucić nie- 
dawno odzyskaną matkę! 

Dlaczego? 

Oto okazuje sie, że dochody 
pani Warren płyną z dommów 
publicznych. Pani Warren i 
jej wspólnicy werbują bezro- 
botne, wynędzniałe dziewczę- 
ta, by nastepnie ciągnąć o- 
gromne zyski z prostytucji. 
Taki jest zawód. taka jest 
profesja pani Warren. 


Różne są rodzaje przedsię- 
biorstw kapitalistycznych. Ber- 
nard Shaw pokazuje jednak 


najbardziej haniebny spo- 
sób kapitalistycznego zarobko- 
wania. Ale czyniąc tak, 


stwierdza, że w zasadzie każ- 
dy system wyzysku jest tak 
samo cyniczny, a to ża pani 
Warren czerpie fundusze z 


— mn > 


domów publicznych w Więd- 
niu, Budapeszcie czy Byukseli 
moze tylko szczególnie faskra- 
wo uwydatnić niewolniczą za- 
ležność  wyzyskiwanych od 
wyzyskiwaczy. 

Wspólnik pani Warren sir 
Georges Crofts mówi: 

— Biorę procenty od kapi- 
talu jak każdy inny kapita- 
lista... 

A sama pani Warrer stwier- 
dza: 

— Gdybym ja tego nie ro- 
biła, będzie to robił kto inny! 

W istocie: każdy wyzysk w 
każdym kapitalistycznym 
przedsiębiorstwie jest bliżźnia- 
czo podobny. Zagadnienie po- 
ruszone przez Shawa bije tyl- 
ko w oczy swoją drastyczno- 
ścią, Pani Warren, która 
sama przebyła ciężką, trudną 
młodość, zapomniała o wszy- 
stkim, kiedy stała sie wspól- 
niczką w gromadzie wyzyski- 
waczy. Pani Warren nie po- 
trafi już zrozumieć swojej 
córki, która buntuje się prze- 
ciw cynicznemu zawodowi 
matki. 


— Całe życie marzyłam, że- 
by zostać porządnym człowie- 
kiem — mówi pani Warren i 
doprowadzając do ostateczno- 
ści założenia kapitalistycznej 
morainości twierdzi, że prowa- 
dząc domy publiczne... poma- 
ga „biednym dziewczetom“. 


|, Ale tym dokumentom zaprzeczają inne dokumenty. Do- 
kumenty z tych samych dni. Bezlitośnie zdzierają ore ma- 


Dom publiczny — mówi o-" 


na — to „dużo lepsze miejsce 
dla kobiety niż fabryka*, gdzie 
ciężka praca fizyczna niszczy 
przedwcześnie siły. 

Wspólniey pani Warren to 
ludzie albo nadzwyczaj cy- 


tezrohbocie —slowo, 
ludowa przekreśliła na zawsze 


skę z burżuazyjnej konstytucji, ujawniając, że cała ta ga- 
danina o ochronie pracy i pracujących — to tylko słowa. 


Słowa, słowa... 


Spójrz na wykresy obok! Na wykresy zrobione na pod- 
stawie roczników statystycznych, wydanych przez Państwo- 
wy Główny Urząd Statystyczny i spisu ludności — a więe 
na podstawie oficjalnych publikacji burżuazyjnych. 

W 1938 roku oficjalna publikacja Instytutu Spraw Spo- 
łecznych pt. „Młodzież sięga po prace“ mówi: 


»-.od lat mamy blisko milion, a ze „zbędnymi“ licząc pa- 
rę milionów wynoszące bezrobocie“. 


Zawrotne wskaźniki, prawda? Trudno sobie to dziś wy- 
obrazić. Trudno sobie wyobrazić, jak ci ludzie żyli O tym 
życiu mówią nam „Pamiętniki bezrobotnych* wydane przez 
Instytut Gospodarstwa Społecznego w roku 1933 w War- 
napisany wierszem przez 


szawie. Oto pamiętnik: nr 31 


bezrobotnego z Sosnowca: 


25A >» 
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ZASHKI OTRZYMAŁO w ttr 


Gdy czytamy ten wiersz 
przechodzi nas dreszcz gro- 
zy. Taki był los setek tysię- 
cy robotników pod „opieką“ 
dwóch burżuazyjnych kon- 
stytucji Polski przedwojen- 
nej. 


Projekt naszej Konstytu- 
cji nie tylko mówi, że „pra- 
ca jest prawem, obowiąz- 
kiem i sprawą honoru każ- 
dego obywatela“ (art. 14), 
ale i gwarantuje prawo do 
pracy: 

„prawo do pracy zapew- 
niają: społeczna własność 
podstawowych środków pro- 
dukcji, rozwój wolnego od 
wyzysku społeczno - spół- 
dzielczego ustroju na wsi, 
płanowy wzrost sił wytwór: 


niczni ałbo nadzwyczaj ogra- 
niczeni w rozumieniu zjawisk. 

Sir Georges Crofts, które- 
mu nawet Wiwia rzuca praw- 
dę w oczy: „Jest pan typem 
pospolitego szubrawca!”, głosi 
cynicznie zdanie, że „w na- 
szym starym rodzie (Crofts po- 
chodzi z rodziny lordowskiej) 
jest jakaś instynktowna odra- 
za do tego co niskie i podłe". 
Ale mimo tej „odrazy“ Crofts 
nie waha sie czerpać 35 pro- 
cent od kapitału włożonego w 
ohydne przedsiebiorstwo. 

Praed drugi przyjaciel 
p Warren uważa, że nic go 
nie powinno” obchodzić źródło 
zysków, ich charakter. To 
„prywatna sprawa“ właścicie- 
li. Taki jest Praed — artysta, 
inżynier. 

Wreszcie „czcigodny" pastor 
Samuel Gardner, który pod 
szatą duchownych obowiąz- 
ków stara się ukryć grzechy 
burzliwej młodości, ale jesz- 
cze teraz potrafi się tak upić, 
że Frank (jegą syn — cynicz- 
ny, złoty młodzian) może po- 
wiedzieć ojcu: 

— Nigdy jeszcze nie widzia- 
łem pastora mniej trzeźwym. 

Wiwia Warren odbija wy- 
rażnie od tego .zgranego" to- 
warzystwa. Gorzka prawda o 
tym. jakie są żródła dochodów 
jej matki, a tvum samym jej— 
Wiwii, dotkliwie uderza dziew- 
czynę. Taki Crofts potrafi po- 
wiedzieć jej cynicznie: 

— Ono (yrzedsicbiorstwo) 
zapłaciło za sukienkę, kiórą 
pani ma na sobie — 

Ale iwia wychowana jest 
także w środowisku mieszczań- 


Scena zbiorowa z zakończenia sztuki. 


\ nie tracącego nigdy 


ZAREJESTROWANYCH: BEZROBOTNYCH- 


czych, usunięcie źródeł krye 
zysów ekonomicznych, lie 
kwidacja bezrobocia (art. 58 
pkt. 2). 
To nie są tylko słowa. 
ciągu czterech lat 
(1948 — 1951) przyrost za- 
trudnienia w gospodar- 
ce socjalistycznej wyniósł 
2.178.000 ludzi. Jes: w na- 
szym kraju praca dla 
wszystkich. Rośnie nasza 
gospodarka narodowa. Tyl- 
ko w roku 1951 oddano do 
użytku 135 nowych obiek- 
tów przemysłowych. Wraz 
ze wzrostem sił wytwór= 
czych wzrasta zapotrzebo- 
wanie na tysiące rąk do 
pracy. I dlatego raz na 
zawsze znikło straszliwe 


widmo bezrobocia. 4 


skim. Jej moralność jest mo- 
ralnością buntującej sie ale 
ograniczonej. niespołecznej 
jednostki. Ideałem Wiwii jest 
mieszczański spokój, własny, 
daleki od ludzi kącik. Wiwia 
byłaby została z matką, gdy- 
by pani Warren zgodziła się 
rzucić niecną profesję i żyć 
z zarobionych dawniej pienię- 
dzy. Wiwia rzuca malike do- 
piero wtedy, kiedy zdumiona 
ządaniem dziewczyny pani 
Warren bynajmniej nie zamie- 
rza zmienić trybu swego ży» 
cia. 


i $ 


Warszawskie przedstawienie 
„Profesji pani Warren“ dosko- 
nale oddaje główne założenia 
autora. Rolę pani Warren wy- 
konuje wspaniale Irena Fich- 
lerówna, W każdym momen- 
cie grv znakomita aktorka 
oddaje wewnetrzne sprzeczna- 
ści p. Warren. Z jednej stro- 
ny wulgarność, z drugiej 
strony gorąca chęć przystoso- 
wania się do życia w „wyże 
szych sferach" kapitalistycz= 
nego społeczeństwa. 

Doskonała charakterystvczną 
rolę stworzył Michał Melina 
jako Praed. Jego opanowany, 


koci — chciałoby się powie- 
dzieć sposób bycia reprezen- 
tuje sylwetkę angielskiego 


dżentelmena. zdolnego do o- 
kronnych czesto rzeczy, ale 
„angielskiaj 
flegmyv". Rola Praeda w wy- 
konaniu Meliny to jedna z pa- 
miętnych kreacji aktorskich. 
Ludwik Tatarski w roli pa- 
stora Samuela Gardnera stwo- 


rzył postać człowieka o pod- 
wójnej moralności — jednej 
dla „wiernych owieczek“, dru- 


giej na „użytek prywatny“. 


Nie najzupełniej słuszna Wy- 
daje się natomiast gra A. Mi- 
kołajewskiego w roli sir Geor- 
gesa Croffsa. Mikołajewskie- 
mu nie udało się stworzyć syl- 
wetki lorda, który spokojnie, 
w „białych rękawiczkach“ bie~ 
rze udział w ohydnych spra- 
wach. 


Można się zastanawiać czy 
słusznie została ustawiona ro- 
la Wiwii. Odebranie dziewczy- 
nie przeżyć lirycznych lepiej 
coprawda wskazuje na jej e- 
goizm, ale zato pozbawia ją 
typowości młodej, zakochanej 
dziewczyny. Czesław Wolłeiko 
jako Frank Gardner wydaje 
Się szarżować. 


TADEUSZ STRUMFF 


A 


„Zwalczamy i zwalczać winniśmy nihilizm narodowy 
| zaprzaństwo kosmopolityczne, brak godności narodowej 
I niedocenianie własnego dorobku, płaszczenie się przed za- 
chodnim blichtrem. za którym kryje się pustka i bezpłod- 
ność, za którym kryje się sprzeniewierzenie pięknym tra- 
dyejom kultury zachodnio-europcjskiej, tradycjom Dantego 
I Szekspira. Moliera į Goethego...* 

Tak w roku zeszłym powiedział towarzysz BOLESŁAW 
BIERUT. 

A jeśli sięgniemy do naszej przeszłości, do postępowych 
f patriotycznych tradycji naszej literatury, to zobaczymy, że 
najświatlejsj ludzie w latach tragicznych dla naszego naro- 
du, gdy samowola i anarchia szlachecka doprowadziła kraj 
do upadku i utraty niepodległości namiętnie zwalczali 
1 ośmieszali ostrym piórem satyry „nihilizm narodowy i za- 
przaństwo kosmopolityczne”". 

Pomyślałbyś czytelniku, że Astolf | Radost z komedii 
AL Fredry „Cudżoziemszczyzna”, w surdutach i spencerach, 
w pantalonach z pończochami paplający kiepską francusz- 
czyzną. przeplataną słowami włoskimi, angielskimi j nje- 
mieckimi — ta zapewne jacyś niezdarni | wychuchani cudz2- 
ziemcy, którzy przez przypadek zapewne zapędzili się do 


(z „Cudzoziemczyzny” 
Scena IV 


JULIA, ZOFIA, ZDZISŁAW, RADOST, ASTOLF 


(Radost w surducie, pod spodem spencer!) i również pantalony 
z pończochami; chustka grubo zawiązana. Nalega troche na nogę 
4laską się czasem podpiera. Astolf zupełnie ubrany, jak Radost). 


RADOST 
(idąc naprzeciw Astolfa i podając ręke) 


Buon giornol 
ASTOLF 
Bon jour, mesdames. 
RADOST 
(obracając się przed idącym Astolfem) 
Patrz, mój surdut nowy. 


ASTOLF 
(z uśmiechem spojrzawszy z boku) 
Niezły. 
(Przysutwa 2 hałasem krzesło do Zofłł, siadając) 


Cóż, comtesse Julie, ustał dziś ból głowy? 
(Nie słuchając odpowiedzi i wyciągając się na krześle) 
Panna Zofia zawsze piękna jak nadzieja. 


RADOST 
(na stronie; poprawiając surdut) 


Niezły. 
ASTOLF 


4 (do Zdzisława z przyciskiem) 
Do nóg upadam pana dobrodzieja! 


RADOST 
(przypatrując się surdutowt Astolfa i swój poprawtając) 
Niezły! Taki jak jego. i 
` ASTOLF 
(dn Zdzisława jednym zawsze głosem od początku sceny) 


Pod stopki się ścielę. 
JULIA 
(cicho do Zofii) 


Nieznośny. 
ZOFIA 


(podobnież do Julit) 


Prawda, czasem. 


ZDZISŁAW 
(do Astolfa) 


Na cóż słów tak wiele? 
Na cóż się tak z językiem I z myślami biedzić? 
Czyż po polsku, dzień dobry, nie można powiedzieć? 


RABOST 


Dobry dzień czy dzień dobry, twardo i nieładnie, 

A w cudzych mowach, to z ust jak z procy wypadnie. 

Bon jour, guten Morgen, good day; skarby, skarby, panie, 
Jak się masz? How do you do? co za przywitanie? 

Bądż zdrów: farewęll, farewell, krótko, węzłowato 
Farewell. Dobranoc: good night! good night! cóż ty na to? 
I tak wszystko w angielskim. Na przykład rzecz mała: 
Dziękuję ci: I thank you; a czułość wspaniała. 

Farewell, I thank you, good night; ha, co za dźwięk boski, 
Ale już nie to, trzeba wyznać, język włoski... 

Niemiecka od francuskiej uboższa jest mowa... 

Tak więc francuska mowa wszystkich mów królowa. 

To nie zaś w angielszczyżnie najmilszem się zdało, 

Że niewyraźność wdziękiem, nawet sztuką całą: 

Jeden stara się ukryć, drugi zgadnąć słowa, 

Tak zawsze jest zabawa, choć nudna rozmowa. 


ASTOLFE 
(ziewnąwszy) 


Ach. mon cher monsieur Radost, i dobry Zdzisławie, 
Połóżcie też już koniec tej dzielnej rozprawie; « 
Co nam do takich rzeczy! Bogactwo języka 
Wszak z bogactwa kieszeni zupełnie wynika. 
Twardy język i suchy, kiedy kieszeń pusta, 
A z głodu posiniałe niewymownie usta. 
, (śmieje się giośna) 
ZOFIA 
(do Julii cicho) 


Co za koncept! 


JULIA 4 
_ (podobnież do Zofił) 
Nie mądry. 


„dzikiej 1 barbarzyńskiej" Polski z „kulturalnego Zachodu“, 
by zadziwić wszystkich „wykwintnymi” obyczajami, kulturą 


i ogładą? 


Lecz niestety Astolf i Radost to autentyczna, złotomłodzie- 


żowa „bażanteria* szlachecko-magnackiego chowu, 


która 


z pogardą i lekceważeniem odnosj się do własnego naro- 
du, jego języka. tradycji i obyczajów. 

Albo weźmy „Fircyka*, pióra Adama Naruszewicza. świet- 
nego satyryka z końca XVIII wieku. Czyż nie jest to pierws- 
wzór dzisiejszego bażanta — u którego fryzura, strój i ma- 
nierv łączą się z nicością moralną, fałszem i obłudą? 

Adam Naruszewicz, Ignacy Krasieki, Julian Niemcewicz, 


Franciszek Zabłocki, 


checkich „mopanków 


Aleksander Fredro 
twórczości dali nam całą galerię 
“— pasożytów, żyjących z potu i krwi 


w swej bogatej 
zdemoralizowanych szla- 


milionów chłopów pańszczyźnianych, trwoniących owoce ich 


katorżnego trudu 
w karty i rozpuście. 


I gdy najlepsi synowie narodu polskiego — 


w bezmyślnych 


hulankach, w grach 


Kościuszko 


1 Kołłątaj. Mickiewicz i Lelewel czerpiąc natchnienie z wiel- 


kich ideałów Wielkiej Rewolucji Francuskiej, głosili 


hasła 


Astolfy, Radosty 
naród. 


wyzwolenia narodowego 1 społecznego, 
1 „fircyki* swym postępowaniem demobilizowali 


My dziś, w Polsce Ludowej, walcząc z kezmyślnym mał- 
powaniem wszystkiego, co obce j wsteczne. w kulturze za- 
granicznej, szanujemy i głęboko cenirny ogólnoludzki doro- 
bek nauk. i kultury. który dał światu nazwiska Leonardo 
da Vinci i Michała Anioła, Newtona i Faradaya, Byrona 
i Dickensa, Balzaca į Stendhala, Gogola į Tolstoja, Zolę 
i Maupassanta. Nasz patriotyzm i proletariacki internacj>- 
nalizm wypływają z głębokich j humanistycznych założeń 
marksizmu-łeninizmu, który uczy jednakowo cenić dorobek 
i osiągnięcia wszystkich narodów. 

Z fragmentów opublikowanych poniżej widzimy, że 
współczesna „bażanteria*: hołdująca „amerykańskiemu sty- 
lowi życia*, rodowód swój wywodzi z najbardziej wstecznych 
tradycji szlacheckiej „cudzoziemszczyzny'”. 

I niechaj cięte słowa naszych mistrzów satyry będą prze- 
strogą dla tych, którzy idąc haniebnymi śladami swych szla- 
checkich praojców. bezmyślnie naśladując „amerykański styl 
życia. staczają się na pozycje zaprzaństwa i pogardy dla 
własnego narodu. 


Aleksandra Fredry) 
aktu I 


RADOST 


Ależ, mon cher ami, 


Nie możemy się zawsze zatrudniać fraszkami. 
, (do Zdzisława) 


Prawda? 


(do Astolfo) 
Potrzebne także czasem roztrząsienia 


I nad erudycją. 


(do Zdzisława) 


N'est-ce pas? 


ZDZISŁAW 


Bezwątpienia. 


RADOST 
Wszak o literaturach sądzić jestem w stanie? 
ZDZISŁAW 
Teraz i mniej znający daje swoje zdanie. 


ZOFIA 
(do Julii) 


Co też nie wygadują! 


ASTOLFE 


Widzę więc, że chcecie, 


Bym zasnął, jak wczoraj pan... 


RADOST 


O... o... już, już plecie! 


(do Zdzisława, untewinniając stę) 

Takem był zasłabł koło drugiej po północy. 

Że się wstrzymać od spania nie było w mej mocy. 
ASTOLF 

To nle wiem, czyś pan osłabł, czyś sie nami znudził, 

Ale to wiem, żęś chrapnął, ażeś się przebudził. 
ZDZISŁAW 
(śmieje się głośno) 

O, słabości niegodna! Noc przepędzić we śnie! 


RADOST 
(uniewinniając się) 


Ależ bo byłem chory. 


ZDZISŁAW 


Ależ bo tak wcześnie. 


ASTOLF 


Teraz dopiero Zdzisław powie nam kazanie: 
Že śmieszne i szkodliwe długie w noc ezuwanie, 
Że nasze dziady, baby, prababy, pradziady 
Nie takie zostawiły dla wnuków przykłady: 
Że póki z zagranicy nie przyszły zwyczaje 


Tadeusz Drewnowski 


Szczęśliwe w swej prostocie były nasze kraje: 

Nie znano co to miasta, co bezsenne gody, 

Co zbytki w stołach, winach, co wykwintne mody, © 

Ale siano, młócono i zjadano... (z przyciskiem) hreczkę. 
, (śmieje się głośno) 


| ZDZISŁAW 
Nie, Kazania nie powiem, lecz małą bajeczkę. 
„Witaj — rzekł orzeł — żurawiu z podróży, 


Twój powrót cieszy i wiosnę nam wróży, 


Usiądź, żurawiu, na bliższych zagonach, 
Powiedz, coś widział w cudzoziemskich stronach. 


Ci, co tak daleko lecą, 
Zwykle korzystają nieco! 


I z twojej pewnie będziem mieli łaski 
Nowe poprawy, nowe wynalazki: 
Jak żywność chować, 
Gńiazda budować, 
Wroga unikać, 
Jak się czubić... jak I zmykać"... 
„Stój — przerwie żuraw — stój, stary gaduło 
Cóż ci się we Ibie usnuło, 
Że się każdy trudzi lotem, 
By was uczyć za powrątem. 
Przeleciałem cudze kraje, 
Bo tak nasze chcą zwyczaje, 


A nie po to, by się męczyć, 
Wszystko śledzić, siebie dręczyć. 


Lecz mądrze chodzę, rezolutnie krzyczę, 
'To umiem, tego uczyć ci się życzę. 
A poznasz wkrótce, że to wasze baśnie o..." 


„Nie kończ! — orzeł wrzaśnie — 
Niech cię sępy porwą w sztuki 


Za te myśli i nauki! 


Niech na nieszczęście do swych gniazd nie wraca. 
Kto pamięć o nich na chwiłę utraca, 


Kto niebaczny na przykłady 

Przynosząc z sobą pozbierane wady, 

Zbiór tylko cudzych śmieszności nam stawi". 
O, jakże wiele jest u nas żurawi! 
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1) Kurtka. 


Po nomec sięgajiny do krytyki 


Redakcja „Sztandaru Mio- 
dych“ i redakcje czasopism li- 
terackich otrzymują sporo li- 
stów od młodych czytelników 
literatury. Są to najczęściej 
prośby o rozsądzenie sporów 
w dyskusjach szkołnych, czy 
swietlicowych, na tematy 
współczesnej literatury. „Z ja- 
kiego właściwie środowiska 
pochodzi Lucjan Rudnicki, au- 
tor pamiętników „Stare i no- 
we“. Trudno powiedzieć czy 
to środowisko zdeklasowanej 
drobnej szłachty, czy drobno- 
mieszczaństwa” — pytają w lt- 
ście do „Nowej Kultury" u- 
czennice szkoły w Bytomiu. 
Zagadnienia i »ytania odnoszą 
się bardzo często do sprawy 
realizmu socjalistycznego w 
literaturzę radzieckiej i w na- 
szej nowej literaturze. Listy te 
zarówno dowodzą, że wśród 
młodzieży zainteresowania li- 
teraturą są bardzo żywe, że 
młodzież nie czyta książek 
współczesnych bezmyślnie 1 
bezkrytycznie, ale zwracają 
zarazem uwagę, że. wiele pro- 
blemów zwłaszcza ogól- 
nych problemów realizmu so- 
cjalistycznego — wymaga wy- 
jaśnienia i głębszego naświet- 
lenia. 

Niedawno na półkach księ: 
garskich ukazały się dwa no- 
we zbiory krytyczne, dotyczą- 
ce zagadnień współczesnej li- 
teratury — „Spór o reałizm'*) 
Melanii Klerczyńskiej oraz 
„Literatura na przełomle“ **) 


Ryszarda Matuszewskiego, 
książka wyróżniona Nagrodą 
Państwową w r. 1951. Charak- 
ter obydwu książek jest różny. 
Szkice krytyczne Melanii Kier- 
czyńskiej — poza kilku cenny- 
mi omówieniami powojennych 
książek literackich — głównie 
poświęcone są teorii realizmu 
socjalistycznego, zapoznają pol 
skiego czytelnika z dyskusja- 
mi radzieckimi na tematy o- 
gólno - literackie ł w wielu 
momentach rozwijają osiagnię- 
cia radzieckiej *mvśli badaw- 
czej. Natomiast „Literatura ra 
przełomie“ jest kroniką kryty- 
czną ostatniego dwulecia lite- 
ratury polskiej, stanowi jakby 
ciąg dalszy książki tego same- 


go krytyka „Literatura po 
wojnie". 
Książka Melanii Kierczyń- 


akjej wyrastała w latach 1947- 
51 z zasadniczej walki między 
realizmem a  burżuazyjnymi, 
schyłkowymi kierunkami w 
naszej literaturze powojennej, 
wyrastała z zasadniczego ..Spo- 
ru o realizm“ po wojnie. Dla- 
tego pisarka szczególnie wiele 
miejsca poświęca w swej książ- 
ce określeniu istotnych różnic, 
jakie istnieją między literaturą 
burżuazyjną (realizmem kry- 
tycznym, naturalizmem i anty- 


realistycznym! kierunkami w 
literaturze mieszczańskiej), a 


nową, socjalistyczną literaturą 
(realizmem socjalistycznym). 
Metoda pisarska jest zawsze 


odbiciem poglądu twórcy na 
świat, wyrazem jego stosunku 
do walki klasowej. Realizm so- 
cjalistyczny jest metodą pisar- 
ską opartą o założenia mate- 
rializmu dialektycznego i histo- 
rycznego, jest wynikiem czyn- 
nego udziału pisarza w walce 
o socjalizm i komunizm. 

* „Zmysł nowego pisze 
Kierczyńska — umiejętność do 
strzegania i właściwej oceny 
kiełkujących dopiero, zarodko- 
wych form rodzącej się nowej 
rzeczywistości jest niezmiernie 
ważną cechą pisarza — socja- 
listycznego realisty. Walka no- 
wego ze starym jest najistot- 
niejszym mcmentem epoki bu- 
dowania socjalizmu i komuniz- 
mu.. Realizm socjalistyczny 
nia do czynienia z rzeczywisto- 
ścią zmieniającą się, przeobra- 
żającą się z dnia na dzień. 


Nie wystarczy tu najbardziej ` 


nawet  wyostrzona zdolność 
widzenia tego, co stało się for- 
macją typową, z grubsze bio- 
Tac, na pewien okres czasu — 

K realista socjalistyczny nie spei- 
ni swego zadania jeżeli na 
dzień dzisiejszy nie potrafi 
spojrzeć z pozycji jutra, tzn. 
nię dostrzeże miejsca. jakie ju- 
tro zajmie zjaw'sko, które dziś 
dopiero kiełkuje", 

Autorka przytacza przykład 
„Statku Derbent“ Kryrnowa, 
który powstał u początków 
stachanowskiego ruchu wspól- 
zawodnictwa pracy i przygoto- 


*) Tytuł pochodzi od redakcji. 


a 
wywał, w świadomości radziec 
kich mas pracujących, grunt 
do powszechnego zwycięstwa 
nowych socjalistycznych form 
pracy. Widzenie rzeczywisto- 
ści w jej rewolucyjnych prze- 
mianach. przodowanie ideowe 
literatury, torowanie przez nią 
dróg ciągłemu rozwojowi i po- 
stępowi, ocena zjawisk z punk 
tu widzenia partii į rewolucyj- 
nego ruchu robotniczego — ty- 
le oznacza postulat partyjności 
w literaturze socjalistycznej. 
Szkice Kierczyńskiej porusza- 
Ją jedno z głównych zagadnień 
marksistowskiej nauki o sztu- 
ce — stosunek sztuki do rze- 
czywistości, przejawy kosmo- 
polityzmu, jako bezkrytyczne- 
go kłaniania się . zachodowi, 
rozpracowują szereg istotnych 
spraw realizmu socjalistyczne- 
go. Chociaż tematem prac Me- 
lanii Kierczyńskiej sa zagad- 
nienia trudne, wykład jeł jest 
fasnym, zrozumiałym, pięknym 
zilustrowaniem teoretycznych 
zagadnień realizmu socjalsty- 
c.nego. Zaciekawionemu tymi 
zagadnieniami czytelnikowi 
warto udać sie po nauke do 
szkiców krytycznych . Kier- 
czyńskiej. 

Książke Matuszewskiego o- 


twiera obszerne studium. o 25- 


letniej drodze twórczej Włady- 
sława Broniewskiego, pioniera 
realizmu socjalistycznego w pol 
skiej poezji w latach przed- 
wojennych. Krytyk śledzi re- 
wolucjmizowanie sie postawy 
poety od jego pierwszego to- 
miku wierszy pł. „Wiatraki“ 
do wierszy wyrażających czy- 
ny. myśli i uczucia waiczacej 
klasy robotniczeł w noc gło- 
du, kryzysu, "faszyzmu ` do 
złynnego „Zagłębia Dąbrow- 
skiego“ i „Ballady o Placu 


J Skarżyńskiego. 


z 


Wszystkie ilustracje na tej stronie wykonane zostały przez 
Reprodukujemy je z książki 
lguacego Krasickiego wydanej nakładem Naszej Księgarni. 


„Bajki“ 


a oku 
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Teatralnym". Wskazuje na 
więż poezji Broniewskiego z 
tradycją polskiej poezji ro- 
mantycznej į poezje socjalisty- 
czną „I Proletarialu'" oraz anā- 
lizuje wpiyw poetyki najwięk- 
szego piewcy rewolucji — Wło 
dzimierza Majakowskiego na 
twórczość autora „Komuny Pa 
ryskiej”. Z nakreślonego za- 
rysu 25-lecia poezji Broniew: 
skiego jasno wynika. że szczy- 
towe osiągnięcia poetyckie wią- 
żą się z okresami szczególne- 
Bo Rapięcia walki klasowej w 
Polsce, Najwyższe mistrzostwo 
poezja Broniewskiego osiągnęła 
w powojennym „Słowie o Sta- 
linie“, poemacie podejmującym 
największy temat współczesno- 
ści. 

Tytuł książki Ryszarda Ma- 
tuszewskiego „Literatura 
na przełomie* wskazuje na 
głowny problem większości za- 
mieszczonych w nim prac. W 
szkicach o poezji Mieczysława 
Jastruna, Tadeusza Kubiaka, 
Wiktora Woroszylskiego, w ar- 
tykule „Drogi nowej prozy”, w 
cbszernej recenzji o „Węglu* 
Ścibora Rylsklego, widzimy 
zasadniczy kierunek przemiany 
współczesnej literatury pol- 
skiej , konkretne przejawy 
przełomu, jaki nastąpił u nas 
między 1948 a 1850 rokiem. 
W zestawieniu tej części zbio- 
ru z artykułami polemizułący- 
mi z nowymi utworami Paran- 
dowskiego czy Adolfa Rudnić- 
kiego, widać zasadniczy front 
walki o współczesny temat. o 
upolitycznienie literatury, o re- 
alizm socjalistyczny. Krytyki 
Matuszewskiego są naogół traf- 
niejsze w swych polemicznych 
wypadach, niż w senalizie zja- 
wisk nowatorskich. gdzie kry- 


Czy że jaki wygwiżdżze włoski kancik kusy, 


Czy że winnymi pachnie cały spirytusy, 

Na piętach się wykręca, lata jak sparzony, 

Udając arlekina z lisimi ogony? 

Czy że się rozwaliwszy, drągal, na kanapie, 

W przytomności ') zacniejszych jako wielbłąd sapie? 
Czy że swą przed zwierciadłem piękność rozpościera, 
Cukrowe kartki pisze i sam je odbiera? 

Czy że się w modne suknie ooraz strol ładnie, 
Gładko gra maryjasza ?), gładziej karty kradnie; 
Bluzga, co ślina niesie, nie ma w gębie tamy, 
Gorsząc młodzież niewinną i uczciwe damy? 

Czy że z wielkim rękawem, z buczną miną chodzi, 
Przymawia i przeprasza, łże i ludzi zwodzi; 

Bierze wszystko na kredyt, a gdy mu dopiecze 

Pan dłużnik, incognito $) z miasta gdzieś uciecze? 
Czy że się sam powozi lub gdy zima stanie, 

Trzaska biczem mizernie, usiadłszy na sanie? 


A kiedy Fircyk grzeczny kawalerem takiem, 
Któż będzie sowizdrzałem, głupcem i prostakiem? 


1) *Pczytomność — obecność 
») Maryjasz — mariasz, gra w karty, 
3» Incognito — nie poznany, 
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Fircyk grzeczny kawaler, każdy mi powiada, 
Znam go: je smacznie, pije dobrze, wiele gada, 
A na czymże ta grzeczność Fircyka zależy? 


Czy że mu dziwnym kształtem fryzura się jeży? 


t etanata nnan annann 
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tyk wyrabla sobie dopiero u- 
niejętność wyboru zagadnień 
nijważniejszych. 

Do omawianych tutaj no- 
wych tomów prac krytycznych 
nie należy oczt wiście mieć sto» 
sunku bezkrytycznego. I w jed- 
nej i w drugiej książce znajdu- 
jemy sądy sporne, podlegające 
dyskusji, W ostatnich właśnie 
dńiach w Związku Literatów 
Polskich odbyło się plenum 
poświęcone zagadnieniom kry- 
tyki lterackiej. na którym a- 
nalizowano osiągnięcia. zapóź- 
nienia i bolączki krytyków. 
Krytyka literacka odgrywać bę 
dzie u nas coraz.większą rolę 
w procesie-rozwoju socjalistycz 
nej literatury, w, zbliżeniu no- 
wych książek do czytelników. 
„Spór o realizm“ į „Literatura 
na przełomie" są krokami na 
drodze wprowadzenia w żvcie 
tych odpowiedzialnych zadań 
krytyki. r 

Młodzi czytelnicy, którvm l- 
teratura nasuwa rozmaite py- 
tania, powinni po pomoc s'e- 
gzć do krytyki literackiej. gdyż 
uczy ona widzenia zasadniczych 
przemian literatury współczes- 
rej, uczula czytelnika na pro- 
biemy ideowe i artystyczne, 
wyostrzą spojrzenie na książ- 
kę? Redakcja „Sztandaru Mło- 
dych", redakcje pism literac- 
kich pragną również znać opi- 
nie czytelników o literaturze, 
przeto nie rezvgnujcie także z 
pisywania do nich korespon- 
dencji o przeczytanych książ- 
kach. 


*) Melanla Kierczyńska — „Spór 
o realizm", PIW 1951 r, zł 9. 

**) Ryszarń Matuszewski — „Ll- 
teratura na przełomie”, „Czytelnik 
1931, zł 15. 
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A LEŻ to prawdziwa 
chińszczyzna! mó- 
wimy, gdy nie może- 
my odczytać czyjegoś 
niewyrażnego pisma. Cóż do- 
piero powiedzielibyśmy, gdy- 
byśmy przyjrzeli sią prawdzi- 
wemu pismu chińskiemu... 


10 LAT NAUKI PISANIA 
I CZYTANIA 


Wygląd zewnętrzny pisma 
chińskiego wydaje się nam 
bardzo skomplikowany i zawi- 
ły. Każdy znak chiński podob- 
ny jest do jakiegoś dziwnego 
obrazka lub wzoru, w którym 
trudno dopatrzeć się podobień- 
stwa do jakiegoś przedmiotu. 
Nic też dziwnego, ze nauka 
czytania i pisania po chińsku 
jest niełatwą sztuką, której o- 
panowanie wymaga dużego 
nakładu pracy. Trzeba t0 jat 
studiów dla osiągnięcia pozio- 


mu, stanowiącego podstawę 
tradycyjnego chińskiego wy- 
kształcenia. 


W ten sposób otwiera stę 


książkę chińską. 


Język chiński wyróżnia się 
tym, że nie ma w.ogóle alfa- 
betu. Każde słowo oznaczone 
jest odrębnym znakiem pisar- 
skim, a znaków tych jest tyle, 
ile wyrażeń z których składa 
gie mowa. Chiński znak pisar- 
ski nosi nazwę hieroglifu lub 


fdeogramu. W języku chiń- 
skim istnieje wiele tysięcy 
ideogramów. 


W dawnych czasach z hie- 
roglifów korzystało wiele na- 
rodów, np. Egipt, Mezopota- 
mia. Obecnie jednakże uży- 
wają ich jedynie Chińczycy. 
Nawet Koreańczycy i Japoń- 
czycy stworzyli już swój wła- 
sny alfabet. W Chinach czy- 
nione były liczne próby upro- 
szczenia pisma, lecz żadna z 
nich nie doprawadziła do za- 
dowalających wyników. Ža- 
den z alfabetów chińskich, 
konstruowanych z wieiką sta- 
rannością i wvnalazczością, a 
jednak mimo to zbyt sztuczny, 
nie przyjął się w  powszech- 
nym użyciu. Przyczyny tego 
szukać należy w głębokim po- 
wiązanin pisma obrazkowego 
(hieroglifów) z całokształtem 
kultury chińskiej. Chodzi o to, 
że hierogliiv chińskie są waż- 
nvm łącznikiem w porozumie- 
waniu się pomiędzy sobą mie- 
szkańców różnych prowincji 
chińskich, różniących się dia- 
lektami językowymi. obycza- 
jami, strojami itp. Mieszka- 
niec Północy np. może zażądać 
w Kantonie czego dusza za- 
pragnie, jeśli tylko potrafi 
nakreślić hieroglif danego 
przedmiotu, mimo, że określa 
go inaczej brzmiącymi wyra- 
żeniami. Ta właśnie jednoczą- 
„ca siła hieroglifów nadała im 
taką wartość, że opariy się 
one wszelkim próbom refor- 
my. chociaż komplikują pro- 
blem oświaty ludowej. Obec- 
nie wprowadzono pewną ilość 
uproszczonych znaków pisar- 
skich, które można zapamię- 
tać bez większego trudu. Drzi- 
slejsze gazety chińskie posłu- 
guja sie ilością 800—1009 u- 
proszczanych idecgramów. 


CZYTAMY OD GÓRY 
KU DOŁOWI I OD STEONY 
PRAWEJ BU LEWEJ... 
Przyjrzyjmy się teraz bliżej 
pismu chińskiemu. Widzimy tu 


En e żę 


Wędrujące 
wyspy 


AKA oto nazwą noszą 


wyspy Zachodn o0-Fry- 
zyiskie, które od pólno- 
co-zackodu odgradznją Ho- 
landie od  burziiwych fal 
Morza Północnego. 

Wyspy te, Te'sel, 
land, Terschelling, me- 
land i szereg nieco ro- 
bniejszych — w kształcie 
półkola wynurzają się w 
pobliżu północnych wy- 
brzeży lądu z fal wdziera- 
jących się w lad zalewu 
Süder-See. Wyspy te anane 
są od duuma z tego, że po- 
woli, lecz nieustannie zmie- 
niają swe polożenie i „wę- 
drują"* na wschód. 

Pod niszczącym działa- 
niem morza wybrzeża tych 
wysp od strony zachodniej 
zmieniają kształt linii brze- 
gowej, a od strony wschod- 
niej dzięki gromadzonymn 
przez fale piaskom powię- 
kszają swoje rozmiary. Je- 


Vlie- 


wiersze położone nie poziomo, 
jek w naszym piśmie, lecz pio- 
nowo, biegnące od góry ku do- 
łowi i od strony prawej ku 
lewej, podczas gdy my pl- 
szemy z lewej ku prawej. 
Każda książka chińska za- 
czyna się tam, gdzie nasza 
się kończy, wobec czego kartki 
książki chińskiej należy od- 
wracać na prawo, nie zaś na 
lewo, jak u nas. W na- 
szvm piśmie jeden wyraz od 
drugiego oddziela krótka prze- 
rwa. Chińczycy nie robią tego 
w ogóle Zdanie chińskie sta- 
nowi jak gdyby ciągły rząd 


„znaków pisarskich, które na- 


stępują po sobie bez przerwy. 
Znaki pisma chińskiego nie są 
zupełnie podobne do liter na- 
szego pisma. Przede wszyst- 
kim jest ich bardzo wiele. 
Przeglądając książkę cnińską, 
rzadko kiedy spotka się jed- 
nakowe znaki. Łatwo ponad- 
to zauważyć, że w tekście dru- 
kowanym każdy znak”pisarski 
zajmuje dokładnie jeden nie- 
wielki kwadracik w wierszu. 
Niektóre znaki posiadają kilza 
stosunkowo prostyca linii, w 
innym kwadraciku mieści się 
około 20, a nawet i więcej 
robnych splątanych ze sobą 
kreseczek. Ponadto hieroglify 
chińskie posiadają bardzo 
miękkie zarysy, co wynika 
stąd, że przez długie wieki 
Chińczycy pisali włosianym 
pędzelkiem i tuszem, 


HIEROGLIF — TO 
BANIODZIELNE SŁOWO 


Tyle, jeśli chodzi o zewnętrz 
ny.wygląd hieroglifów. Teraz 
zapoznajmy się z zasadniczą 
osobliwością pisma chinskiego, 
a mianowicie tym, że każdy 
hieroglif nie oznacza jakiegoś 
dźwięku mowy — jak to ma 
miejsce w innvch językach — 
iecz całe pojecie o tym czy in- 
nym przedmiocie, zławisku, 
czynie — stanowi samodzielne 
stown łub-jeden z rdzeni wie- 
losyłabowcgo sitowa. Słownik 
języka chińskiego posiada wie- 
le wyrazów jednosylabowych, 
wyrazy zaż dwu lub wielosy- 
labowe składają się z poszcze- 
gólnych sylab, z których każ- 
da posiada odrebne znaczenie. 


Np. słowo „ojciec" brzmi po 
chińsku „fucyń' — przy czym 
śłówo „fu“ oznacza „ojciec“, a 
„cy“ — znaczy „krewny“ i 


każda z tych svlab może być 
używana oddzielnie, 


Podobnie brzmiące wyrazy 
o tóżnym znaczeniu, jak np. 
w ięzyku polskim „lud“ i „lód“ 
spotyka się w języku chiń- 
skim na każdym kroku. Licz- 
ba tych jednakowo brzmią- 
cych sylab o zupełnie różnym 
znaczeniu jest olbrzymia, Ta- 
kie równobrzmiące słowa moż- 
na odróżnić w piśmie za po- 
mocą odrębnych hieroglifów. 


PRZECIĄGLE — „KUPIĆ“, 
SZYBKO „SPRZEDA Ć“.. 


Ciekawe Jest również, że sy- 
laby te wymawiane są każ- 
da na swój sposób, śpiewnie, z 
dużymi różnicami w tonie. 
Sluchajac np. wyraźnej mowy 
chińskiej przez rańic, możemy 
zauważyć, że poszczególne sło- 
wa wymawiane są tanym to- 
nem, różnią się od siebie jedy- 
nie tonem dźwięku. Np. chiń- 
ska sylaba „maj” brzmi zupeł- 
nie jax po polsku. Jeśli jednak 
wymówimy ią przeciągle, to- 
nem zdziwienia — będzie to 
oznaczało po chińsku „kupić“. 
Jeśli natomiast wymówimy to 
w sposób szybki. oderwany i 
złym. niskim głosem — wów- 
czas to samo słowo będzie zna- 
czvio po chińsku „sprzedać“. 


Jak z tego widać, słownik 
języka chińskiego składa się 
ze słów, których sens w du- 


tonu, 
I tu 


żym stopniu zależy od 
jakim się je wymawia. 
właśnie dużą rolę odgrywają 
hieroglify, które wyrażają rów 


nocześnie dźwięk słowa, jego 
tonalność oraz sens. 


HIEROGLIF — „KOBIETA“ 
HIEROGLIF — „USTA“ 


Jak wiadomo, u wszystkich 
narodów pismo powstawało w 


procesie rozwoju języka, po- 
zostając póżniej ścisle z nim 
związane. To samo da się 


zaobserwować w piśmie chiń- 
skim, które przed wieloma ty- 
siącami lat było pismem obraz 
kowym, rysunkowym. Z bie- 
giem czasu jednak rysunek 
przedmiotów, wyobrażonych 
przez hieroglify chińskie, od- 
biegł tak dalece od realistycz- 
nego wyglądu tych przedmio- 
tów, że trudno je w ogóle 
rozpoznać. Oto jakim zmianom 
u'egł hieroglif oznaczający 
słowo „kobieta“: 


Dawniej Dziś 


Podobnym zmianom uległ 
hieroglif „usta“: 


Dawniej 


Dla wyrażenia 
pojęcia „mówić, 
słowo" Chiń- 
czycy używają 
znaku, który 
szłada aię ze 
znaku oznacza- 
jącego „usta“ 
z xilkoma jak gdyby latają- 
cymi ponad nim kreseczkami. 


Ciekawy Jest również u- 
kład gramatyczny języka 
chińskiego. Słowa  ebińskie 
nie posiadają odmlany ani 
wadług rodzajów ani według 
liczb, nie mają deklinacji A 
koniugacji, 


Chiński system pisma jest 
obecnie, jak wiadomo, najstar- 
szy z istńlejących na świecie 
systemów. Jak widać, jest on 
bardzo skomplikowany i za- 
wiły. Aby się nauczyć czytania 
i pisania po chińsku, należy 
zapamiętać kilka tysięcy hie- 
roglifów, Dla czytania np. ga- 
zety trzeba opanować 3—5 tyn. 
hieroglifów. Pełne zaś stowni- 
kl chińskie zawierają ok. 40 
tys. hieroglifów. 


ZNAKI ROZUMIANE 
PRZEZ 275.090.000 LUDZI 


Jak wspomniano na wstę- 
pie. Chińczycy czynili już nie- 
jednokrotne próby stworzenia 
alfabetu dźwiękowego, ale 
dotychczas bez rezultatu. Po- 
wodem tego było dotychczaso- 
we rozbicie kraju. ‘Istniejący 
system pisma stwarza w kraju 
dość dziwną sytuację. O ile 
np. w każdym innym kraju 
ludzie umiejący czytać mogą 
czytać każdy tekst, o tyle anal 
fabeci nie są w stanie czytać 
niczego. W Chinach sytuacja 
jest odmienna: człowiek, który 
nigdy niczego się nie uczył, 


potrafi jednak trochę czytać. ' 


Analfabeta bowiem zna tam 
kiika hieroglifów, chociażby 
te, które spotyka na szyłdach; 
dzięki temu jest on w stanie 
odczytać i zrozumieć poszcze- 
gólne słowa i wyrazy. 


Z drugiej strony Chiny liczą 
475 milionów ludności — czyli 
u 


dna z (takich wysepek, 
wysunięta najbardziej z ca- 
łego archipelagu na północ, 
w ciągu 150 lat, ad r. 1793 
do 1942 „przewędrowała*" 
około 3 km w kierunku na 
wschód. . 

Morze zmywa urodzajną 
warstwę gleby, żalewa pa- 
stwiska i rujnuje zabudo- 
wania. Na jednej z wię- 
kszych wysp — Ameland 
— morze zniszczyło już kil- 
ka wst. Ofiarą rozszalałuch 
batwanów morskich padły 
cbsiane pola. „Konsumu- 
jac“ żuzną glebę, występu- 
jaca na zachodnim wybrze- 
żu wyspy Amelend, morze 
„wynagradzać wyrządzane 
przezeń straty na wschod- 
nim wybrzeżu wyspy przez 
gromadzone tam piaski, 


tworzące bezludną pustyn- 
na równinę, 


Linia brzegowa wyspy 
Vlieland, leżącej nieco na 
południowo-zackód od wy- 
spy Ameland. takze uległa 
zmianie, W ciągu ostatnich 
trzystu łat morze pochłonę- 
ło niemal pół obszaru wy- 
spy. 


Natomiast największa s 
wysp archipelagu Fryzyj* 
skiego — Tessel — w okre- 
sie ostatnich stu lat „prze- 
wędrowała" ponad 1,5 km 
na wschód. 


Wyspy te stają stę coraz 
bardziej  bezludne, gdyż 
mieszkańcy nie są w stanie 
przezwyciężyć nacierające- 
go żywiołu morskiego. 


Dotychczas w  Hołandit 
me przedsięwzięto żadnych 
środków, zmierzających do 
ochrony wysp przed jalami 
morskimi i do odbudowy 
lub zabezpieczenia istnieją= 
cych tam falochronów oraz 
do budowy nowych, mimo 
że archipelag Zachodnio- 
Fryzyjski stanowi istot- 
ną i naturalną barierę 
przed niszczącym działa- 
niem sztormów Morza Pół- 
nocnego. 


Wulkan 
— latarnia 


morska 


REPURLICE San Sal- 
\ vador (Ameryka Poa- 

tudniowa) na brzegu 
Oceanu: Spokojnego wznosi 
się wulkan Icalka, którego 
wysokość wunost 2000 m. 
Wulkan ten tryróżnia się 
tum, że od chwili swego od- 
krucia działa nieprzerwanie 
przez 200 lat. Wulkan ten 
co 8 minut regularnie wy- 
rzuca z krateru kłęby pary, 


+ 


1/4 część wszystkich mieszkań- 
ców kuli ziemskiej. Oczywiście 
mowa ustna tak wielkiej ilości 
ludzi różni się od siebie dia- 
lektami i wymową. Każda pro- 
wincja Chin, każde większe 
miasto Pekin, Szanghaj, 
Kanton — posiada swój dia- 
lekt, który częstokroć różni się 
bardzo od innego. W tym wy- 
padku więc, gdy mieszkańcy 
różnych dzielnic i prowincji 
nie mogą się porozumieć mię- 
dzy sobą, pismo chińskie oka- 
zuje się bardzo pomocne. 


Dzięki jednakowym hieregji- 
fom gazetę wydawaną w Pekl- 
nie może czytać mieszkaniec 
Szanghaju i Kantonu, Mukde- 
nu i Charbina, ponieważ hie- 
roglify posiadają wszędzie to 
samo znaczenie, chociaż będą 
wymawiane inaczej. W ten 
sposób jednolity system pra- 
starego pisma chińskiego ze- 
spała cały wielomilicnowy na- 
ród chiński w jedną wielką 
wspólnotę narodową. 


I a a a l a l 


Człowiek który policzył 
uporządkował pierwiastki 


(W 45-tą rocznicę Śmierci Mendelejewa*) 
BES periodyczny pierwiastków che- 


pad e 


nych zjawisk przyrody. 
odkrycie naukowe, które 


przyrodę i które nie 


nabrało 


przeciwnie 
znaczenia. 

Mendelejew sporządził 
tablice wszystkich zna- 
nych w owym czasie 
pierwiastków chemictz- 
nych, w kolejności ich 
ciężarów atomowych: u- 
stalił więź między pier- 
wiastkami | edkrył pe- 
riodyczność zmian ich 
właściwości — w zależ- 
ności od ich miejsca na 
tablicy, Przed odkryciem 
Mendelejewa nie wie- 
dziano ile istnieje w 
przyrodzie pierwiastków, 
nie wiedziało nic o ich 
wzajemnych związkach. 
Nie przypuszczano, że 
istnieje coś wspólnego 
między błyszczącym zło- 
tem a matową, łamliwą 
siarką, między trującym 
flnorem a  nieszkodli- 
wym bizmutem, 
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otrzymało od 


„Próba 


czesnej chemii. 


wych, nieznanych 


na tablicy. 
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kamienie t popiół na wy- 
sokość 300 m, bezpośrednio 
zaś z krateru wylewają się 
potoki lawy. 


Marynarze żeglujący do 
Ameryki Południowej zna- 
ją ten wulkan, gdyż służy 
on im ...jako latarnia mor- 
ska podczas ciemnych nocy 
tropikalnych: rozgrzana, 
rozżarzona lawa daje się w 
ciemnościach zaobserwo- 
wać z dużej stosunkowo 
od'egłości. 


Chodzące ptaki 


FRYKAŃSKIE strusie, 
australijskie kazuary i 
emy, „nondu' z Połud- 
niowej Ameryki, „kiwi z 
Nowej Zelandii oto 
przedstawiciele ptakńw tzw. 
chodzących. Mają one sto- 


micznych, odkryty przeszło 90 lat temu 

przez wielkiego chemika rosyjskiego, 

Mendelejewa, stał się I pozostaje nadal 
drogowskazem dla badań naukowych w dzie- 
dzinie chemii, fizyki, geologii, techniki i wie- 
lu innych nauk. Zasada periodyczności zna- 
lazła zastosowanie przy badaniach różnorod- 
Rzadko zdarza się 
oznaczaloby tak 
wielki przełom w poglądach człowieka na 
r tyiko ostaioby się 


w świetle późniejszych zdobyczy nauki, lecz 
nowego ogromnego 


Wiosną 1869 r. wielu rosyjskich chemików 
Mendelejewa rozprawę pt. 
usystematyzowania 
tóra posłużyła następnie jako wstęp do na- 
pisanego przez Mendelejewa uniwersyteckie- 
go podręcznika chemii pt. „Podstawy chemii". 
Tezy tej rozprawy stworzyły podstawy współ- 


Mendelejew wykazał w swej tablicy, że 
wszystkie istniejące w przyrodzie pierwiastki, 
przedstawiające pozornie tak ogromną róż- 
norodność, tworzą w rzeczywistości harmonij- 
ny system. Układ periodyczny Mendelejewa 
nie tyiko ustalał wzajemną zależność che- 
micznych i fizycznych właściwości płerwiast- 
ków, lecz pozwalał przewidzieć istnienie no- 
jeszcze 
określając z góry ich właściwości i miejsce 
I rzeczywiście, opierając się na 
genialnym odkryciu rosyjskiego chemika, ba- 
dacze różnych krajów dość szybko odkryli 
wszystkie brakujące"w układzie periadycz- 
nym pierwiastki — gal, skand, german i in. 


7 Układ periodyczny Mendelejewa pomógł 
uczonemu Ramsay'owi odkryć argrm, małżon- 
kom Noddak odkryć ren. Układ ten służył 
iako drogowskaz dla Fryderyka i Ireny Joliot- 
t Curie, którzy po raz pierwszy otrzymali w la- 


Chińskie przybory do pisa- 
nia: pedzelek, miseczka do tu- 
szu, oraz bryłka twardego tu- 
szu. 


Jednakże przy istniejącym 
systemie pisma istnieją rów- 
nież pewne trudności, jak np. 
trudność nauczania oraz pew- 
ne niewygody natury technicz- 
nej. Dotychczas np. nie udało 
się stworzyć maszyny do pisa- 
nia w języku chińskim. Trud- 
no bowiem skonstruować 
wygodną klawiaturę, która o- 
bejmowałaby kilka ” tysięcy 
znaków pisarskich pisma chiń- 
skiego! 

Nie ulega jednak wątpliwo- 
ści, że wolny naród chiński w 
swoim czasie pomyślnie roz- 
strzygnie również ten dość za- 
wikłany problem. 

opr. W. Smag. 


boratorium 
craz 
i Fersmanowi, 


pierwiastków“, 


Uniwersytetu 


szkicu układu 


pierwiastków, 


tej drodze. 


wielkiego 


i światowej. 


sunkowo długie kończyny, 
a zanikające skrzydła są 


jedynie narządem  szcząt- 
kowym. s 
Strusie, tępłone bezlito- 


śnie ze względu na ich 
cenne pióra, mięso i jaja, 
obecnie zachowały się w 
dzikim stanie jedynię w 
pustyniach afrykańskich i 
poniektórych miejscach po- 
łudniowej Arabii, w dzie- 
u:iągych puzzczach Austra- 
Hi, Nowej Gwinei i archi- 
pelagu Malajskiego; można 
je również, : aczkolwiek z 
trudem. spotkać w pampa- 
sach Ameryki Południowej. 
W ZSRR strusie żyją w re- 
zerwacie Askanja-Nowa. 


Chodzące ptakł — to po- 
tomkowie dawno żyją- 
cuch gigantycznych ptaków, 
których ślady w postaci od- 
cisków kości t piór znaleźć 
można w Nowej Zelandi,’ 
w bagnach torfowych. Ów 
dawnotwumarły gatunek 
ptaków żył u północnej 
części Nowej Zelandii, moż- 
na go bylo spotkać jeszcze 
w wieku XIV. Osiągały one 
2—2,5 m wysokości, Cieka- 
we jest tn, że ich krew- 
niakamt nie są kazuary z 
Australi, lecz połuedniowo- 
amerykańskie „nandu", Po- 
zwala to przypuszczać, że 
daumiej Australia 1 Ame- 
ryka Południowa były po- 
łęczone przez Nową Zelan- 
dię przesmykami. 


Naimniejszym potomkiem 
(wielkości kury) nowoze- 
landzkiego ptaka „moa*, 


pierwiastki 
uczonym 


zagadnienie zbadania losu atomów we wszech- 
świecie, Rozwiązanie. tego zadania wedle me- 
tod współczesnej geochemii i astrochemii po- 
zwala odkrywać w przyrodzie złoża rzad- 
| kich i rozproszonych pierwiastków, wyjaś- 
nia strukturę gwiazd itd, 

Mendelejew był nie tylko wielkim uczo- 
nym, lecz również wspaniałym człowiekiem. 
Łączył on niezwykle dobroduszne usposobie- 
nie i szlachetny charakter z szerokością ho- 
|ryzontów myślowych i niezwykłą wytrwało- 
ścią w dążeniu do celu, 


fikacji węgla; jednocześnie był on prekurso- 
rem meteorologii naukowej, 

Spuścizna twórcza Mendelejewa jest ogrom- 
na; obejmuje 431 prac wydanych drukiem, 
z których 2:3 poświęcone są zagadnienłom 
naukowym i technicznym, a 1/3 — to prace 
literackie i podręczniki naukowe. 


Do niedawna okryta była tajemnicą droga, 
jaką doszedł Mendelejew do odkrycia perio- 
dycznego układu pierwiastków. Mendelejew" 
przez wrodzoną skromność niechętnie o tym 
mówił. Dopiero przed rokiem w archiwum 


nowe dokumenty 


świadczy o oryginalności i samoistności ba- 
dań Mendelejewa i całkowitej ich niezależ- 
ności od wszelkich poprzednich osiągnięć na 
Figurującą na tym dokumencie 
datę 1 marca 1869 r. można uważać za dzień 
odkrycia j 
w którym narodził się periodyczny układ 
pierwiastków chemicznych. 

Cała postępowa iudzkość czci pamięć wiel- 
kiego uczonego 


*) Zm. 2.11.1907 p. 
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N żabie z „pożyczonym“ sercem 1 psie z cudzą noqą..4 


Metoda przeszczepiania organów 


zd 


je egz 


Skomplikowane i niezwykle ciekawe dla medycyny I biologii są zagadnienia przeszczepłania 
organów — skupiają one uwagę naukowców całego świata. Można bez przesady stwierdzić, że 
zagadnieniem chirurgii plastycznej lekarze zajmują się tak długo, jak długo istnieje sama chi- 


rurgia. 


Przeszczepienie czyli transplantacja — to przeniesienie organu, czy też części ciała na Inne 


| 
I 
| 


| Dzięki pracem badaczy ra- 
dzieckich, uzbrojonych w je- 
dynie słuszny, przodujący 
światopogląd  marksistowsko- 
| leninowski przeszczepianie tka- 
jnek przestało być fantastycz- 
nym wymysłem, a stało się 
rzeczywistością. - 


Aparat do zszyurania 
naczyń krwionośnych 


| Do rozwiązania tego proble- 
| mu uczeni radzieccy w odróż- 
| nieniu do uczonych burżua- 
| zyinych, podeszli w zupełnie 
RÓW sposób; główną uwagę 
skierowali oni na zapoznanie 


"> 


promieniotwórcze 
rosyjskim 'Wernadskiemu 
którzy postawili przed nauką 


Poglądy społeczne 
` Mendelejewa uksztaito- 
wały się pod wpływem 
rosyjskich rewolucyj- 
nych demokratów. Pod 
ich wpiywem Mendele- 
jew stworzył własny, 
ideał nauki, której ,„po- 
slew“ — jak mówił — 
miał wzejść dla „ludo- 
wego żniwa”, 
Zainteresowania Men- 
delejewa, jako naukow- 
ca były niezwykle wielo- 
stronne. Mendelejew 
prowadził badania nad 
nowymi rodzajami na- 
wozów sztucznych, brał 
udział w konstruowaniu 
pierwszych łamaczy lo- 
dów, powziął myśl o bu- 
dowie rurociągu nafto- 
wego, o frakcjonowanej 
destylacji ropy nafto- 
wej i podziemnej gazy- 
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Leningradzkiego odnaleziono 
brudnopis pierwszego 
pierwiastków. Brudnopis ten 


Mendelejewa, dzień, 


tytana nauki rosyjskiej 
o. PISARZEWSKI 
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tyjącego zresztą do dziś 
w Nowej Zelandii t Au- 
straliit, jest „kiwi“. Posiada 
on dosyć długie pióra, po- 
dobne do włosów, Dosko- 
nale zakrywają one szcząt- 
kcwe skrzydła. „Kiwi“ — 
to ptak nocny. W dzień 
kryje się on w norach ziem- 
nych, a dopiero z chwilą 
nastania mroku wychodzi 
na poszukiwanie żeru, któ- 
ry stanowią różna owady. 


i | 


Jeszcze 100 lat temu pta- 
ków „kłwt” było tak wiele 
w Nowej Zelandii, że mię- 
sem jego mogły w niektó- 
rych miejscowościach ży- 


wić się całe, 
tam. badania, 


prowadzące 
ekspedycje 


“naukowe. Ale już na po- 


czątku XX wieku „kiwi" 
zostału niemal całkowicie 
uytęptone. 


się z biologicznymi cechami 
organizmu i przeszczepianych 
organów, z przemianą materii, 
z syntezą białka w organizmie 
itp. Z drugiej strony badacze 
radzieccy udoskonalili techni- 
kę chirurgiczno-operacyjną, 
zwracając specjalną uwagę na 
technikę nakladania szwu na- 
czyniowego. W tej dziedzinie 
dużym powodzeniem zakoń- 
czyły się prace znanych uczo- 
nych radzieckich -- prof.prof. 
Begoraza, Wiszniewskiego i in. 
Ważną zdobyczą radzieckiej 
techniki chirurgicznej, posia- 
dającą duże znaczenie dla 
przeszczepienia tkanek, jest 
wynaleziony przez laureata 
Nagrody Stalinowskiej W. F. 
Gudowa apart do zeszywania 
naczyń krwionośnych, Jednak 
rozwiązania strony technicznej 
samej operacji, nie można je- 
szcze uważać za rozwiązanie 
całokształtu zagadnienia prze- 
szczepiania tkanek. 


Naukowcy radzieccy mają za 
sobą wiele osiągnięć w dzie- 
dzinie pomyślnie przeprowa- 
dzanych eksperymentów na 
zwierzętach. Szereg doświad- 
czeń na psach przeprowadził 
G. M. Szpuga. Zwierzeta z 
przeszczepicnymi nerkami ży- 
ły u niego po kilka lat, przy 
czym organy  przeszczepione 
funkcjonowały u nich spraw- 
nie przez cały ten czas. Żaden 
uczony burżuazyjny nie może 
pochwalić się takim osiągnię- 
ciem. Psy Eksnera 1 Ulmana 
po przeszczepieniu nerki umie- 
rały natychmiast, a po podob- 
nej operacji przeprowadzonej 
przez Carrena pics przeżył za- 
łedwie 5 miesięcy. 

Ale uczeni radzieccy nie o- 
graniczają się do przeszczepia- 
nia nerek. Dziesięć lat temu 
prof. Sinieyn przeprowadził z 
pomyślnym wynikiem prze- 
szczepienie serca u żaby. Nie- 
które z tych zwierząt żyły z 
obcym sercem przeszło rok. 
Następnym, wyższym etapem 
prac w tej dziedzinie były do- 


miejsce tego czy innego organizmu. Znamy kilka rodzajów transplantacji, a więc przeszczepia- 
| nie organizmu czy tkanki, przeprowadzone na jednym osobniku (tzw. autotransplantacja), prze- 
| szczepianie z jednego osobnika drugiemu —ż tego samego gatunku (homotransplantacja) i wre- 
szcie — 2 jednego osobnika drugiemu — z innego gatunku (heterotransplantacja). 


Podstawowe zadanie badań i eksperymentów, w tej dziedzinie sprowadzało się przede wszyst- 
|kim do oprocowania metod, pozwalających na usunięcie braków organizmu s drogą wymiany 
poszczególnych chorych czy niedorozwiniętych organów na nowe, zdrowe. 


metody rentgenologicznych ob- 
serwacji naczyń krwionośnych 
i limfatycznych żyjącego or- 
ganizmu. 


Operacja przeszczepiania 
kończyny, prowadzona przez 
uczonych radzieckich polega 


na tym, iż pod ogólną narkozą 
w środkowej części biodra psa 
przeprowadza się okrągłe roz- 
cięcie skóry, a następnie roz- 
cina się nerwy j przepiłowuje 
się kość, a na koniec — prze- 
cina się tętnicę i żyłę biodra. 
Kończynę całkowicie oddziela 
się. 

Przy powrotnym przesadze- 
niu kończyny, kość łączy sie w 
miejscu przepiłowania spręży- 
stą płytką z nierdzewiejącej 
stali, którą wprowadza się do 
kanału kostno-szpikowego. Na 
stępnie zeszywa się mięśnie | 
nerwy, nakłada się szwy na 
tętnicę i żyłę biodra i wre- 
szcie zeszywa się skórę. 


Rurka, która łączy kości 


Zaprojektowana przez nas 
do łączenia odłamków kości 
sprężysta rurka jest lepsza od 
normalnie stosowanych w chi- 
rurgii sztyftów. Wynika to 
stąd, że część wewnętrznej 
ścianki kanału kostno-szpiko- 
wego oraz sam kanał zostaje 
woiny. Dzięki temu: powstają 
warunki konieczne dla rege- 
nəracji szpiku kostnego, pod- 
czas gdy przy wprowadzeniu 
metalowego sztyftu szpik nie 
regeneruje się. Rurka nie wy- 
wołuje żadnych zmian w ota- 
cznjących tkankach i dlatego 
nie usuwa się jej a pozosta- 
wia wewnątrz kości. 

Zdjęcia rentgenowskie, prze- 
prowadzone bezpośrednio po 
operacji wykazały, że zeszyte 
naczynia zachowały w miej- 
seu nałożenia szwu normalną 
średnicę. To samo zdjęcie po- 
zwala na zaobserwowanie pra- 
widłowego rozmieszczenia prze 
piłowanej kości biodrowej. 

Po trzech mniej więcej ty. 
godniach zdjęcia rentgenowe= 
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Pies „Beta“ w sześć miestęcy po przeszczepieniu lewej, tyl- 
nej kończyny. 


świadczenia prof. Ogniewa i 
Demichowa, prowadzone na 
zwierzętach ciepłokrwistych. 


Przeszczepianie 
kończyn 


Nowoprzeszczepione organy 
jak np. nerka, od razu włącza 
ją się do ogólnego obiegu 
krwi. Osiąga się to przez ze- 
szycie dwu podstawowych na- 
czyń krwionośnych — tętnicy 
i żyły. Tkanka nerki przy tych 
operacjach nie ulega żadnym 
uszkodzeniom i dlatego po- 
wstałe po operacji warunki 
zapewniają przeszczepionemu 
organowi normalne zaopatrze- 


"nie w substancje odżywcze. 


Znacznie większe trudności 
powstają przy przeszczepianiu 
np. całej kończyny. Przy ta- 
kiej operacji przecjęciu ule- 


gają wszystkie miękkie tkanki 


i kości z olbrzymią ilością 
nerwów, naczyń krwionośnych 
itp. Zeszywa się przy prze- 
szczepieniu tylko większe na- 
czynia krwionośne i nerwy. 
drobne naczynia opatruje się 
tylko, a naczyń limfatycznych 
bardzo drobnych nie zeszywa 
się w ogóle, Wywołuje to na- 
turałnie pewne zmiany w 
krwio- i limfo-obiegu kończy- 
ny. Aby kończyna mogła nor- 
malnie funkcjonować wszyst- 
kie te zmiany muszą zniknąć 
Weg. naszych obserwacji naste- 
puje to dopiero po 5—6 mie- 
siącach po operacji. 

Radając autotransplantację 
kończyn psów (badania te 
prowadzone są w Instytucie 
Chirurgii Akademii Nauk 
ZSRR im. Wiszniewskiego) po- 
stawiliśmy przed sabą nie tyl- 
ko zadanie wykorzystania do- 
sknnałej techniki nakładania 
szwa naczyniowego, ale rów- 
nie zadanie zastosowania ta- 
kich metod, które pozwoliłyby 
na obiektywne i naoczne zba- 
danie krwioobiegu, regeneracji 
tkanek i limfoobiegu wi prze- 
szczepionych kończynach. W 
pracach swoich zastosowali- 
śmy — pierwsi na świecie — 

e 


skie wykazały, że kość zaczęła 
się zrastać, W końcu czwarte- 
go tygodnia pies zaczął nie- 
znacznie poruszać przeszcze- 
pioną kończyną, Na 36 dzień 
pojawiio się uczulenie świad- 
czące o działalności nerwów. 
Po 6 miesiącach dokonano 
kontrolnego zdjęcia rehige- 
nowskiego, które wykazało, że 
grubość naczyń w miejscu ze- 
szycia jest bez zmian i krwio- 
obieg w kończynie nie uległ 
żadnym zmianom. Uczulenie i 
ruchy w przeszczepionej koń- 
czynie zostały całkowicie przy- 
wrócone. 

Uczeni burżuazyjni, którzy 
niejednokrotnie usiłowali prze- 
prowadzić „podobne operacje, 
nie osiągnęli żadnych pozy- 
tywnych wyników. Psy Goepf- 
nera, Carrela i Giitri zdechiy 
po przeszczepieniach, a Juanon 
zoperował psa, który przeżył 
po tym niewiele ponad 3 mie- 
siące, przy czym kość u psa 
nie zrosła się, a kończyna nie 
wykazywała żadnych aktyw= 
nych ruchów. ` 

Podsumowując wyniki ba- 
dań uczonych radzieckich moż- 
na powiedzieć, że u zwierząt 
typu wyższego (psów) po cał- 
kowitym vdjęciu kończyny i 
nzstepnym jej przeszczepieniu 
po pewnych okresach czasu 
powraca całkowicie uczulenie 
i funkcje ruchowe tej kończy- 
ny. 

Otrzymane przez nas wyni- 
ki potwierdzają wyższość przo- 
dującej nauki radzieckiej w 
rozwiązaniu problemów auto- 
transplantacji kończyn u zwie- 
rząt. Aktualny problem współ- 
czesnej medycyny znajduje 
praktyczne rozwiązanie w na- 
szym kraju, gdzie naukowcy 
otoczeni są opieką Partii i Rzą- 
du, pracują dla pokoju, dła 
rozkwitu i szczęścia swego na- 
rodu. 

P. N. MAZAJEW — 
doktór nauk medycznych 
P. M. CZEPOW — 
kandydat nauk medycznych 

Tium. W. Cz. 


bedziemy górnikami 


Nasza redakcja otrzymuje sporo listów od młodzieży górni- 
ezej. Piszą do nas uczniowie węglowych Szkół Przysposobienia 


Zawodowego, piszą i ci, 


którzy skończyli już naukę j pracują 


Jako kwalifikowani górnicy. Większość tych listów adresowana 
jest właściwie do młodzieży całej Polski, a szczególnie do tych 
młodych ludzi ze wsł i miast, którzy właśnie decydują się jaki 


wybrać sobie zawód. 


Młodzi uczniowie SPZ i młodzi górnicy szczegółowo opisują 
swoje życie į pracę. Z listów ich widać wyraźnie, że zżyli się 


Już z kopalnią i że sobie cenią 


zaszczytną choć niełatwą pracę 


w węglu, który jest chlebem naszego przemysłu. 


— Nie zastanawiajcie się zbyt długo — piszą autorzy listów do | 


młodzieży — przyjdźcie do nas do kopalń, potrzeba tu Waszych 
rąk do odpowiedzialnej pracy, która musi być terminowo wy- 


konana... 


Ze swej strony zaznaczamy, że bliższych informacji o termi- 


nach trwających przez cały rok 


turnusów szkoleniowych w wę- 


głowych Szkołach Przysposobienia Zawodowego udzielają wszy- 


stkie komendy PO SP. 


Poniżej przytaczamy kilka wyjątków z nadesłanych listów. 


Drodzy koledzy — pisze tow. 
Janusz Janowski uczeń SPZ Nr 
13 w Ludwikowcu pow. kłodzki 
— pragnę Wam opisać jak wy- 
gląda moje życie i praca w 
Szkole Przysposobienia Zawo- 
dowego. Otóż zaraz pierwszego 
dnia zostałem umieszczony w 
internacie, znajdującym się przy 
szkole. Tego samego dnia otrzy- 
małem również cały przysługu- 
jący mi jako uczniowi ekwipu- 
nek, a mianowicie umunduro- 
wanie codzienne i odświętne. 


Do szkoły chodzę dwa dni w 
tygodniu, przez cztery zaś po- 
zostałe pracuję w kopalni wy- 
konując na razie lekkie, pomoc- 
nicze roboty. Nauka, a szczegól- 


dza interesujące, choć nie za- 
wsze łatwe. 

..W szkole otrzymaliśmy bez- 
płatnie wszystkie potrzebne 
podręczniki i zeszyty. Wkrótce 
po rozpoczęciu turnusu „zorgani- 
zowaliśmy kółka samokształce- 
niowe,. które pomagają nam w 
osiąganiu jak najlepszych wy- 
ników nauki. 


Wyżywienie mamy bardzo do- 
bre. Mieszkamy i jadamy w in- 
ternacie, gdzie znajduje się tak- 
że duża świetlica. 


Po pięciomiesięcznym kursie 
przejdziemy, jak my to nazy- 
wamy, na „absolwentkę“. Pój- 
dziemy pracować do kopalni ja- 
ko górnicy. Będziemy też pobie- 


nie praktyka w kopalni są bar- | rali normalne uposażenie górni- 


cze, którego wysokość oczywi- 
ście będzie zależała od jakości 
i rodzaju roboty. Po dwóch la- 
tach „absolwentki“ można prze- 
nieść się na inną kopalnię, albo 
jeśli się dobrze pracuje, iść na 
Technikum Górnicze. Ja na 
przykład postanowiłem, że będę 


| sztygarem. 


„.Muszę powiedzieć, że jestem 
zadowolony z wybranego zawo- 
du | myślę, że jeszcze więcej 
młodzieży niż dotychczas po- 
winno zapisywać się do SPZ. 
Gdy będzie nas więcej w ko- 
palniach, to szybciej wykona- 
my Plan 6-letni, a tego chyba 
pragnie cała poiska młodzież. 


Podobny list, również mówią- 


cy o życiu w szkole górniczej 
napisał kol. Tadeusz Sawrasz- 
kiewicz, który uczy się w 
nr 56 w Oświęcimiu. 


Pisze on między innymi. 


.„.Najbardziej byłem ciekawy 
roboty pod ziemią, w kopalni. 
Pierwsze roboty jakieśmy otrzy 
mali „na dole“ były łatwe i po- 
legały wyłącznie na pomocy | 
starszym górnikom. 
dwóch miesiącach praktyki wy- 
konujemy już wiele samodzie!- 
nych prac. Niektórzy 
praktykują av wydziałach me- 
chanicznym i elektrycznym, któ- 
re również są w kopalni. 


Między nami są już i tacy: 


| którzy wyróżnili się jako przo- 


downicy pracy. 


Kończąc swój list kol. *Sa- 
wraszkiewicz pisze:  ,..Drodzy 


Koledzy, przyjeżdżajcie do ko- 


Ministerstwo PGR poleciło ukarać 
biurokratów z OZ PGR Bydgoszcz 


W artykule pt. „Instytucja, 
do której kierujemy zażalenia 
nie jest pocztą — listy trzeba 
załatwiać, a nie przekazywać” 
— pisaliśmy o „usprawnieniu“ 
jakie zastosowała Dyr. Okr. 
PGR w Bydgoszczy. Oto od- 
bito na powielaczu wzór „urzę- 
dowego pisma* tej treści: 

„Na Wasze pismo dotyczące 
listu czytelnika przesyłamy wy- 
jaśnienie Zespołu”. 


W naszym artykule zostal 
poddany ostrej krytyce „sy - 
stem* sprowadzający pracę z 


listami I interwencjami do ze- 
ra, do przekazywania winnym 
skarg na nich samych, a insty- 
tucję powołaną do rozpatrzenia 
sprawy — do poczty „przeka - 
zującej w załączeniu". Kryty- 
kawaliśmy OZ PGR w Byd- 
goszczy za brak zainteresowania 
Lstami i ważnymi, żywotnymi 
sprawami, poruszanymi w li- 
stach i zażaleniach. 

Ministerstwo” PGR po przea- 
nalizowaniu artykułu w „Sztan- 
darze Młodych" skierowało list 
do Dyrektora Okręgowego PGR 
w Bydgoszczy. W liście tym 
czytamy m.in.: 


ER EREE, 


Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa. 16.20 Dziennik warszaw 


piadade l 


1920 Aulycla dla mlo- 
d= ieżv. 


„W związku z artykułem kry- | 


tycznym dotyczącym  Okręgo- 
wego Zarządu PGR w Byd- 
goszczy, który ukazał się w 
„Sztandarze Młodych“ Mini- 
sterstwo PGR zwraca uwagę na 
wskazany w tej notatce nle- 
właściwy sposób załatwiania 
spraw, zażaleń i interwencji. 
Sam fakt przekazania zaża- 
lenia do Dyrekcji Zespołu, na 
którą autor listu do „Sztanda- 
ru Młodych' się żali — wska- 
zuje na całkowicie bezduszny 
sposób załatwienia tej sprawy. 
W związku z tym proszę ob. 
Dyrektora o wyciągnięcie kon- 
sekwencji służbowych w stosun- 
ku do pracownika, który spra- 
wy zażaleń i interwencji za- 
łatwia w sposób sprzeczny z 
wyrażnymi przepisami wyda- 
nymi przez Ministerstwo. 
Ponadto Ministerstwo stwier- 
dza. że forma załatwiania tych 
spraw, a mianowicie przesy - 
łanie do redakcji czasopism 
wzgl. innych instytucji — od- 
powiedzi zainteresowanych Ze- 
społów przy  stereotypowym 
formularzu, odbitym na po- 
wielaczu, dowodzi nie analizo- 


wania tych odpowiedzi przez 
Okręgowy Zarząd. Potwierdza 
to bezkrytyczny stosunek Okrę- 


|gowego Zarządu do spraw 'za- 


żaleń i interwencji. 

W związku z powyższym pro- | 
szę ob. Dyrektora o poddanie 
krytycznej analizie zarówno 
formy załatwiania spraw za- 
żaleń i interwencji w Okręgo- 


wym Zarządzie, jak i stosunku | 


do nich pracowników 
wiedzialnych za te sprawy. 
wyciągniętych wnioskach i za- 
jętym stanowisku proszę ob. 
Dyrektora zawiadomić Mini- 
sterstwo — Gabinet Ministra w 
terminie do dnia 20 stycznia br. 


DYREKTOR 
GABINETU MINISTRA“ 


Poza tym Ministerstwo PGR 
zawiadomiło naszą redakcję, 
że w związku z artykułem w 
„Sztandarze Młodych“ — spra - 
wa właściwego stosunku do 
krytyki, listów i artykułów w 
prasie — poruszana była przez 
Dyrektora Gabinetu Ministra 
PGR na odprawie Dyrektorów 
Okregów PGR. 


Dzieje Świetlicy w Gorzowi 


szczącej się jeszcze wówczas w 
Poznaniu, o przydzielenie loka- 


Gorzowskich Zakładach Prze- 
mysłu Jedwabniczego utknęła 


Stwierdzić łednak trzeba. że 
dyrekcja Zakładów i koło ZMP 


s 


cy w Gorzowskich Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego jak 


wpływ na sprawy produkcji mo 
że mieć umiejętnie prowadzona 


B. CHMIELEWSKA 


SPZ, 


- | 


Teraz, poj 


koledzy | 


opo - | 
o. 


~ 


palń, czeka tu na Was dużo ro- 
boty. Wiecie chyba jakie jest 
znaczenie węgla; jest on bardzo 
ważny dla naszego przemysłu. 
Bez węgla nie mielibyśmy ani 
traktorów, ani nawozów sztucz- 
nych, ani samochodów. 

A oto wyjątek z innego listu. 

Kol. Józef Nowak, ładowacz 
z kopalni „Dymitrow* pracuje 
już jako samodzielny górnik. 
Pisze on: ..jestem wdzięczny i 
łódzkiej Komendzie SP. że z jej| 
pomocą dostałem się na szkołę 
górniczą. Do tej pory było mi| 
w życiu ciężko, byłem sam, bo 
moich rodziców zamordowali hi- 
tlerowcy w Majdanku. Dopiero 
po skończeniu szkoły górniczej 
w Młoszowej. mam zawód, któ- 
ry lubię. Zarabiam nieźle, żyję 
sam dobrze i mogę jeszcze po- 
magać rodzeństwu. Przede | 
wszystkim zaś mam zadowole- | 
nie, że jestem tak odpowiedzial- | 
nym pracownikiem przemysłu | 


oraz w okręgach: 


załogom 


jakim jest wini 8 


niczce kopalni 


| Ostatnio w kopalniach „Jankowice, „Myslowice“, 
Zabrze, Bytom i Katowice odbuło się wręczenie 
sztandarów przechodnich i dyplomów honorowych przodującym 
polskiego przemysłu weglowedo. 
Nieszporek wręcza dyplom uznania Agnieszce Ledwoń, 


Yanda-Lech" 


Minister 
sortow- 


Na zdjeciu: 


„DSSEĄCE Gł 


| 


Szkola TPD li na Murano- 
wie, w której pracuję od 1.IX. | 
1951 r. stwarza młodzieży do- | 
skonałe warunki nauki Odda- 
na została do użytku w kwiet- 
tniu t951 r., budynek jest du- 
ży, przestronny, mamy cgromny 
hali z baikonem, gdzie dzieci 
mogą się bawić. Mamy również 
specjałną izbę harcerską, gdzie 
| pracuje aktyw drużyny. Nasi 
harcerze to w większości dzieci 
(przodowników pracy i racjona- 
lizatorów -— mieszkańców pięk- 
nego muranowskiego osiedla. | 

Moje pierwsze zetknięcie się 
z dziećmi wyglądało bardzo 
prosto. Kiedy pierwszy raz 
przyszłam do szkoły od razu 
otoczyła mnie gromada dzieci, 
które zasypały mnie pytania- 
mi. „Co będziemy robić? Czy 
będziemy chodzić na wycieczki? 
Czy będziemy śpiewać?“ — py- 
taii chłopcy i dziewczęta. Na 
wyścigi opowiadali mi o swo- 
jej dotychczasowej pracy w 
drużynie. Rozmowy taxie pow- 
tarzały się co dzień. Na ich 
| podstawie mogłam poznać czę- 
| ściowo zainteresowania dzieci, 
ich ulubione zajęcia i rozrywki. 
Ale moje poznawanie dzieci nie 
ogianiczało się wyłącznie do 
jindywiduainych rozmów. Cho- 
|dziłam na różne lekcje. tam 
| poznawałam zdolności i, stosu- | 
nek do nauki moich harcerzy 
Swoje spostrzeżenia o niektó- 
rych specjalnie wyróżniających 
się dzieciach uzupełniałam roz- 
mowami z wychowawcami po- | 
szczególnych klas. W między- 
, czasie nawiązałam również kon- 
takt z rodzicami, co pozwoliło 
| mi zobaczyć, jak harcerze pra- 
cują i bawią się poza szkołą, ja- 
kie są warunki ich życia. 


Po tym wstępnym okresie 
przystąpiłam do przygotowywa.- 
nia wyborów do rad. Był to 
bardzo ważny moment. który 
miał zadecydować o powodze- 
niu naszej całoroczne; pracy 


Dzieci z całą świadomością 
wybierały do rad najlepszych 
koiegów. do których miały zau- | 
fapie. Każda kandydatura była 
gruntownie omawiana. I tak do 
rady drużyny wszedł harcerz 
Foniemiński, dobry uczeń kla- 


| 


| omówiłam 


* nie tylko na uroczystości, 


|dzień po ogłoszeniu uchwały, 


Wiesława Szałrow 


barcerskiej 


przewodniczka drużyny 


gów zadania. Dlatego jak naj- 
szybciej przystąpiłam 
działu pracy między członków 
rad, tak aby każdy harcerz znał 
swoje obowiązki. Teraz każdy 
członek rady czuje się współod- 
powiedzialny za pracę całości 
Harcerze walczą o utrzymanie 
dyscypliny, wiele spraw oma- 
wiają wspólnie z nauczycielami 
na lekcjach wychowawczych. Na 
sze wnioski z zebrań rad prze- 
nosimy poprzez aktyw do wszy- 
stkich harcerzy szkoły. Walczy- 
my o to, aby aktyw harcerski 
był zawsze przykładem  dła 
uczniów — to najprostsza, pod- 
stawowa, a zarazem najbardziej 
skuteczna forma przekonywa- 
nia. Na przykład chcieliśmy, 
aby wszyscy harcerze przycho- 
dzili do szkoły w  chustach 
harcerskich. Okazało się wtedy, 
że nie wszyscy aktywiści je no- 
szą. Na zebraniu rady drużyny 
znaczenie chusty 
harcerskiej i jej symbolikę. 
Dzieci zrozumiały, że nosić czer- 
worą chłkstę to zaszczyt, a jed- 
nocześnie jest to zobowiązanie 
do takiej postawy, która uspra- 


do po- | 


| dużo radości, 


wiedliwia jej noszenie. Rada 
drużyny podjęła uchwałę, że 
harcerze powinni nosić chusty 
ale 
również na każdą zbiórkę i w| 
codziennej pracy. Na drugi 


cały aktyw przyszedł do szko- 
ły w chustach — przykład po- | 
działał — dziś cala szkola mieni | 
się od czerwonych chust har- 
cerskich. " 
Ważņym momentem w pracy 
jest budowanie autorytetu rad 
harcerskich. Autorytet ten uda- 
ło się nam zdobyć przede 
wszystkim dzięki wzorowej po- 
stawie naszych aktywistów. 
Przyczynia się do tego również 
zainteresowanie uczniów każ- 
dym wydarzeniem w szkole. Du- 


że znaczenie mają narady akty- l 


wu w naszej izbie harcerskiej 
— wszystkię dzieci są ciekawe, 
o czym tam się mówi, co po- 
stanowiono nowego. 


lzba harcerska jest jakby 


radio, dzięki którym na pokładzie 
Kosmokratora można określić, gdzie 


dół. Taka zabawa „w chowanego" 
trwała dosyć długo. 


wszystko było w porządku, wszystko 
grało, kontrolka anteny wskazywała, 


|ły ugory 


| osiągnięciami. 
l waniu nowoczesnych maszyn i 


Zi stołecznej narady przewodników drużyn 


jak pracuję z uktywem dziecięcym 


dy. Ja staram się ponragać, pod- 
suwać ciekawe formy, ukazy- 
wać perspektywę pracy. Nie za- 
niedbuję również kontroli pra- 
cy w toku jej wykonywania — 
to bardzo ważny element, dzie- 
ci widzą, że ich pracą ktoś się 
interesuje, czują się odpowie- 
dzia!lne za jej jak najlepsze wy- 
konanie. 

Na zebraniach rad mówimy 
o życiu drużyny i jej członków, 
uczymy się wspólnie nowych. 
ciekawych rzeczy. Wspólna pra- 
ca zacieśnia więzy przyjaźni 
wśród aktywu, wspólne poko- 
nywanie trudności wzmacnia je- 
go silę. 

Okres wakacji zimowych po- 
kazał mj przywiązanie dzieci do 
szkoły i drużyny. Dzieci z ca- 
łym poświęceniem pełniły dy- 
żury w 
uroczystości, które TPD zorga- 
nizowało w naszej szkole dla 


czasie noworocznych | 
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Już od trzech AET 
prawie, mieszkańcy Zielo- 
nej Góry obserwują dziw- 
ne zjawisko. Może nie tyle 
zjawisko.  iles„ajawę” T W 
każdy wtorek bowiem, w 
godzinach popołudniowych, 
pędzi ulicami miasta w 
kierunku Szkoły Przyspo- 
sobienia Zawodowego nr 23 
jakiś dziwaczny człowiek. 
Ubrany jest on w wełniane, 
sportotwe dresy, na nogach 
nia kolczatki (pantofle do 
biegów), 2 szyi i z ramion 
zwisajq mu na długich 
sznurowadłach dwie pary 
rekawic bokserskich, 2 kie- 
szeni wystaje dysk, (praw- 
dziwy olimpijski dysk), w 
jednej ręce ma oszczep, na 
w drugiej piłkę do gry. 
Opis postaci nie byłby mo- 
że jeszcze pełny, gdyby nie 
dodać, że „zjawa“ ta jest 
owinięta do pasa w siatkę. 


Już z samego tylko wy- 
gladu nie trudne domyślić 
się, że człowiek ten jest 
sportowcem. I to nie byle- 
jakim sportowcem. Jest on 
mianowicie instruktorem 
sportowym ze Szkoły Przy- 
sposobienia Zawodowego nr 

3 z Zielonej Góry. A śpie- 
szy na zajęcia gimnastycz- 
ne do wspomnianej szkoły, 
gdzie już od 3 miesięcy 
bezskutecznie oczekuje go 
młodzież. 

Instruktor dobiegając do 
szkoły zwalnia kroku, szyb- 
ko skreca w boczną uliczkę 
i mijojac cichaczem szkol- 
ne boisko wypełnione „po 
brzegi“ młodzieża, wbiega 
do gmachu. Wpada jak 
bomba do kancelarii, prze- 
kręca za soba klucz w zam- 
ku, i wtedy dopiero zaczy- 
nają się dziać prawdziwe 


dzieci całej Warszawy. Nie było dziwa... 

wypadku, aby ktoś nie przy- Sprzęt zostaje szybko ulo- 
szedł, czy nie wykonał powie- kowany.pod piecem na po- 
rzonego mu zadania. W tej pra- dłodze. Instruktor otwiera 
cy wyróżnili sie szczególnie tacy stoper, i rozpoczyna bieg 
aktywiści — członkowie rad. dookoła sali. Po kilku mi- 
jak: Dąbrowski, Senator, Arto- nutach chwyta rękawice 
nicki i wielu innych. | bokserskie, wiesza jedną 


Praca w drużynie 
mimo 
zdarzają się niepowodzenia. 


daje mi 
iż nieraz 
Z 


| każdym dniem jednak widze, jak 


z moich harcerzy rosną nowi, 
dzielni, radośni ludzie. 


pare na stojącym w kącie 
wieszaku, drugą wkłada na 
ręce i rozpoczyna energicz- 
ny trening. Po półgodzin- 
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STRUKTOR 


nym ćwiczeniu pot zalewa 


skronie „pracowitego“ in- 
strukiora. 
Na boisku tymczasem 


czeka zniecierpliwiona mło- 
dzież. 

— A ja wam mówie, że 
szkoda czekać. On z pew- 
nością dzisiaj nie przyjdzie. 
Jak zwykle zresztą. Chodź- 
my lepiej na miasto — mú- 
wi jeden z uczniów. 

— Jak to nie przyjdzie 
— odpowiada szybko inny. 
Przecież sam widziałem go 
przed chwila, jak pędził w 
stronę szkoły. 


— A ja jednak twierdzę, 
że nie przyjdzie. 

W kancelarii tymczasem 
instruktor ćwiczy zawzięcie 
postawę do rzutu duskiem, 
a następnie do rzutu kulą. 


Tak upływają dwie go- 
dziny, przeznaczone na gim- 
nastykę dla młodzieży. Na 
boisku nie'ma już nikogo. 
Cześć uczniów snuje się 
bezczynnie po korytarzach 
internatu, inni poszli na 
miasto. A instruktor? In- 
struktor zadowolony ze sie- 
bie wraca do domu. 


* 
Buło nie było. Prawdą 
natomiast jest, że w Szko- 


le Przysposobienia Zawo- 
dowego nr 23 w Zielonej 
Górze już od 3 miesięcy nie 
odbywają się zajecia gim- 
nastyczne. Instruktor prze- 
siaduje przez całe dwie go- 
dziny, przeznaczone w każ-- 
dy wtorek na gimnastykę, 
w szkolnej kancelarii. Mło- 
dzież tymczasem obija się 
po kątach w internacie. 


Kierownictwo szkoły, or- 
ganizacia ZMP 1 Mieski 
Komitet Kuliury Fizycznej 
winny czym prędzej zająć 
się sprawą owego „instruk- 
tora sportowego" i wycią- 
gnąć w stosunku do niego 
surowe konsekwencje za 
karygodne lekceważenie 
swoich obowiązków. 


Wg korespondencji 
FUGENIUSZA 
MARCIŚCZYKA 
opr. (zet-pe) 
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ZMP-owcy ze spółdzielni produkcyjnej „Pionier* 


walczą o obniżkę kosztów własnych spółdzielni 


Spółdzielnia produkcyjna „Pio- 
nier“ w gromadzie Długie Pole, 
pow. Gdańsk, powstała w mar- 
cu 1950 r. Większość ziemi, ja- 
ką objęła spółdzielnia, stanowi- 
, lecz już w drugim ro- 
ku gospodarki zespołowej i ak- 
tywnej pracy młodzieży spół- 
dzielnia cieszy się poważnymi 
Dzięki zastoso- 
nawozów 


sztucznych,  urodzaj 


kroczyła plan sprzedaży zboża 
państwu. 


W spółdzielni istnieją dwie 
brygady polowe. które współza- 
wodniczą ze sobą. ZMP-owcy 
wykonują samodzielnie liczne 
prace budowlane i remontowe. 
przyczyniając się tym samym 
poważnie do obniżki kosztów 
własnych spółdzielni. Zbudowali 
oni własnymi siłami kużnię oraz. 


Traktorzyści przychodzą na ze- 
brania: ZMP-owskie do spół- 
dzielni i dzielą się doświadcze= 
niami. zbierają się wspólnie w 
świetlicy, gdzie jest radio t 
adapter i urządzają tam różne 
pogadanki. dyskusje i śpiewy. 

Przodującą brygadą w POM-ia 
Cedry Wielkie jest II brygada. 


Brygada ta wykonywała po 
150 proc. normy, nawet w nie- 
sprzyjających warunkach, w 


zwykły las. 


W tej chwili nie mia- 
łem jednak ochoty zająć się nim do- 


” 


że mi to dużo pomoże), i w razie, 
gdyby rakieta przelatywała nad oko- 
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szybkości niemal nad samymi szczy= 
tami drzew. Jakież było moje zdu- 
mienie, kiedy przekonałem się, że 
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Dod dyr Teo okodnńzkiśzo, In4l kiej Komisji Lokalowej, mie- Zaniedbanie sprawy śŚwietli- wysyłane automatycznie przez moje krokiem sprawdzałem połączenia — na zieleń — doprawdy to był nie- (tak myślałem, choć nie łudziłem się, 
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Wasze sukcesy w budownictwie socjalizmu | 


są naszymi wspólnymi sukcesami 
w walce o pokój 


= piszą robotnicy radzieccy do robotników polskich 


W roku ub. załoga huty „Ostro 
wiec" nawiązała ożywioną ko- 


respondencję z hutnikami ra- 
dzieckimi z Nowotagilska. W 
swych listach do robotników 


polskich hutnicy nowotagilscy 
przekazułją im cenne doświad- 
czenia z dziedziny szybkościo- 
wych wytopów. zapoznają z na 
wymi procesami produkcji stali 
oraz wskazują metody walki o 
obniżkę kosztów własnych. * 

W ostatnio nadesłanym przez 


hutników nowotagilskich liście 
czytamy m. in.: „histy Wasze 
są nowym dowodem stale 


REŻIMEM PRANKISTOWSKIM 
ZACHWYCA SIĘ... 


„.ambasador Stanów 
w Madrycie, Griffis, 
łe Hiszpania frankistowska jest wzo 
rem dla wszystkich kralów, stwierd/a 
lar. że USA idą po tef samei politycz 
nej llnil rozwniowe! ca Hiszpania iran 
k:stoweka. Griifis stwierdził dosławn e 
że Hiszpania wyprzedziła Stanv Zied 
noczone o 15 lat. 


POMIMO BRUTALNYCH REPRESJI 


„aze strony władz knion!alnych, pa 
triacl tuniscy nada! walczą przeciwko 
imperialistom francuskim We wieni 
miastach trwa w dalszym ciągu strajk 
powszechny. 

W miastach Sousse | 
wuiniana z więzienia aresztnwanych 
tam ostatnio pawriotów tumisiic skła 
mianite' nceuia ta tako pierwsze zwy 


Ziednoczonyc: 
Oświadczył on 


Ferrie n 


cęstwo ruchu narsdowo- wvzwojeńcze 
go w Tunisie. 
81 TYS. PODPISÓW... 

„pad Apelem Światowe! Rady Po 
kasiu widnieje na listach, które otrzy 
mał Kolumbiiski Komitet Obrony Pa 
koju. Poinimo terroru  policyjnem 


ruch obrońców paknin w Kolumbii na 
biera coraz większegn rozmachu. 


REZULTATEM PRZYJĘCIA... 


..przez rząd Joszidy, wbrew woli 
narodu, separa'yetyeznego traktatu p 

kaiawegn i ainervkańsko - faportskiegn 
układu wojsznawega iast remnilitarv- 


zacja Japoni, rozlokowanie sie waż 
Bmerrvkanskich w Japonii, współpraca 
amerykańska tapaisia w dziedzinie 
przegatowa  wolennvch oraz , zakaz 
wymiany handlowe! z Chinami Na po 
wadzeniu pienarucm lrhv ei par 
lamentu iapoliskieca dapu any kn 
miynistvezny, Nasiki nświadozył w 
związku z tym. żo pmitrką wojenna 
prowadzi ludnaść pracejącą da ruiny 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


G 


wzmacniającej się przyjaźni i 
| miłości narodów naszych kra- 
jów. 

Wasze sukcesy w budownict- 
wie socjalizmu są równocześnie 
sukcesami naszymi. Razem z 
Wami cieszymy się z nich, gdyż 
są one wkładem w umocnienie 
obozu pokoju, któremu przewo- 
dzi Wielki Stalin". 

W dalszym ciągu listu hutni- 
cv radzieccy piszą o swoich 
sukcesach w walce o realizację 
rocznych planów  produkcyj- 


W ubiegłą niedzielę Rada Na- 
rodowa Przyjaźni Amerykańsko- 


iRadzieckiej wydała w Nowym, 


„Jorku bankiet poświęcony dzie- 
'wiątej rocznicy 
wojsk faszystowskich przez Ar- 
mię Radziecką pod Stalingra- 
dem. Sala, gdzie odbyła się ta 


uroczystość. była przepełniona 
*Przewodniczył znany działacz 
społeczny, duchowny William 


eA Melish. 


| Kierownik amerykańskiej do- 
olegacji związkowej, która od- 
wiedziła w ubiegłym roku Zwią- 
zek Radziecki, m. in. miasto 
, Stalingrad — Leon Strauss — 
| odczytał tekst listu do przewod- 
„niczącego Rady Miejskiej Sta- 
'lingradu. 


rozgromienia | 


nych. Donoszą oni m. din., że 
wytapiacze huty w Nowotagil- 
sku wykonali w roku ub. po- 
nad 2 tys. szybkościowych wy- 
topów, z czego czołowy wyta- 


I 


|piacz. komsomoaiec Karpienko. 
do dnia 5 grudnia — rocznicy 
socjalistvcznej Konstytucji, wy 


konał roczny plan. dokonując 
123 szybkościowych wytopów 
Jak 


ście robotnicy radzieccy sukce- 


| sy te są wynikiem zastosowania 


| stachanowskich metod pracy i 
| przyswojenia metod szybkościo- 
wego wytopu stali. 


Rada Narodowa 


Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej 
uczciła rocznicę Stalingradu 


| „Nawet po tylu latach kłamstw 
|9 Waszym mieście i o Waszym 
narodzie — czytamy w zakoń- 
į czeniu listu — zachowaliśmy w 
pamięci bohaterstwo Armii Ra- 
 dzieckiej i Waszego narodu pod 
Stalingradem. Jesteśmy. przeko- 
nani. że przyjaźń między Wa- 
| szymi narodami a nami zacieśni 
się bez względu na wszystkie 
przeszkody, że plany wojenne 
,zostaną udaremnione i że Jed- 
ność naszych narodów doprowa- 
dzi do pięknego, szezęśliwego 
pokojowego świata". 

Po przemówieniach wzywają- 
cych do utrwalenia przyjażni 
między narodami Sianów Zjed- 
,noczonych i ZSRR. uchwalono 
| tekst depeszy z pozdrowieniami 
do misszkańców Stalingradu 


Gyniczne oświadczenie „autora ustawy amerykańskiej 
„o 100 milionach dolarów 


na dywersję 


Osławiony Kongressman Ker- 
sten, autor ustawy o wvasvgno 
waniu 100 milionów dolarów na 
finansowanie dywersji i szpie- 
gostwa w ZSRR { krajach de- 
mokracji ludowej, oświadczył 
na konferencji prasowej, że wy- 
daje się dziesiątki milionów do: 
larów na cele przewidziane w 
ustawie przyjętej przez Kongres. 
„Rząd USA — powiedział Ker 


. LJ 

i szpiegostwo 

| stepy w realizacji planu“, Ker- 
sten stwierdzil. że szczegóły pla- 
nu muszą być utrzymane w ta- 
jemnicy. Dotyczą one pomoc) 
dla aktywniejszych wrogów no 
wego ustroju w krajach wschod 
nich oraz rozszerzenia nagonki 
propagandowej przeciwko tyn: 
krajom. Kersten zapowiedzia! 
zwołanie specjalnej konferencji 
dla omówienia zagadnień zwia- 


sten — poczynił już spore po- zanych z rozszerzeniem „planu“ 
k 
Konkurs 


7 | 
i 


Od 10 do 13 bm. trwać będzie | 


Spartakiada Zimowa Wojska Polskiego | 


13 bm. ndhędzie sę w 
Spartakiada Zimowa 
Program Sparta- 


kansirencie na”: 


Qa mm 
Zakopariem 
Wojska Pniskiego. 
kiady przewiduje 
cłarskie. biegi na 13 km mężczyzn | 
1% km kobiet, knmhinację norweską. 
s'alam-gigan! mężczyzn, slalom kn- 
biet, skoki, turniej hokejrwy, zawo- 


dy łyżwiarskie oraz wielobój oficer 
ski. 

Spartakiada Wojska 
zeromadz!  nallepszych 
sportoawców wszystkich Okregów | 
Wajskowvch. wyłąniaonych na zawo 
dach eliminacyjnych poszczególnych ; 


okręgów. 


Palskiega 
żołnierzy -j 


Teoretyczne kursy żeglarskie w Szczecinie | 


Sek- 


Marshiaj 


Wykorzystując okres ziniosy 
cla Sportów Wadi 


w Szczecinie orzani: 


Ligi 
pe naws seirgie 


oraz teoretvczne kursy żauiarsnie w 
terenie Ostatnia powstała sekcja 
sportów wadni przy baze rymae: 
kiai w Świnoujściu, tāra  posłala 
doszmągłe warunki dia rozwoju èe- 
giarsiwa 


Zarganizawana in? teoretyczny kurs 


dzie, która leży nad pięknym jezin 
rem | posiada również dobre warun 
ki dia żewiaratwa. 

Na tenrefycznym kursie żeglarekim 
kiixad młodych 


dziewcząt przygotowuje sle do sazo 


ziosiąt chłopców | 
nu letniego | praktycznego przeszka 
Zarząd ohręgu I 
kilka 


fednnstek pływających, które w nai 


lenia leziorze. 


M 


na 


w Szrzecini przygotował 


łeglarski, na który zgłostn sie wie- 

lu rvhaków i pracow t hazv. bliższym czasie przekazane zostaną 
Dużą aktvanaś' wskazuje nawo. dn dyspozycji sekcji w Nowagar 

zorganicawana sencia w  Nowogar- dzie. I 

> O Puchar ZSRR w hokeju 

W bksńcawvch razęrynkacy o pu- skm rozgrywany fest w tym rokui 
char ZSRR w hokej: borą  udruł pa raz drugi W roku ubiegł"m plera 

a2 drużyny Sporkanie Pnalewe odde «am zdnbyweę pizharu hyl zespół 
dzie sie |° hmo w Maskwle. mosziewski Skrzydła Sawielów, L4 

Puchar ZSRR w. hokelu karady|- ry pakanat w finale mistrza ZSRP 

— drużynę lotników WWS 


 LZIAIAKKIKREKKIAOKZYLRANKNALAKNI KANA KA. 


na książkę 
dla dzieci i młodzieży 
o szkole 


Ministerstwa Oświaty | Związek 

Nauczycielstwa Polskiego przy współ 
udziale Instytutu Wydawniczego 
„Nasza Księgarnia“ ogłasza kan 
kiirs ofwarty na utwór  hteracki 
nanuty na tle najszerzej pojętego 
życia szkolnego. 


Utwór konkursowy może dotyczyć 
dowolnego okresii pracy <zkałv, a 
mianowicie: okresu ohecnego. po wv- 
zwaleniu, okresu okupacji | okresu 
międzywojennego. 


Utwór może bvć napisany w for- 
mie. powieści, pamietnika, zbioru no- 
wel, opowiadań. szkiców itp. ! 


Rarpatrywane bedą utwory dotvch- 
czas ngdeie nie nublikowane. Prace 
radsvłane winny hv opatrzone go 
dlei. Nazwiska, Imie i adres autara 
należy załączyć w zaklejonej koner- 
cie 
Termin nadsvłania prae konkiman- 
wych nupł"wa z dniem 15 września 
lum2 e Ważna dzta stamnią pacz 
towega). Adres Inatvtut Wydawni- 
CZY Nasta Ksiegarnia“, Warsza 
wa Smulikowskiego A 
Przewiduje sie  nasiępujące 
grody 


na 


TROM ;ł 
dwie II po 3900 sł. 
trzy III pm 2.000 zł 
iuh 
Ins! 


Do nagrodzonych 
zakwalinikoawanych da druku 
tut Wvdawniczv „„Naera Ksiegarnia" 
«nhie pierwszeństwo, 


ut warów 


zastrzega 


Śsład Sądu Kankursowegn ngłnsza- 
nv hędzie w terminie późniejsz"m. 


un vu 


podkreślają w swym li- | 


ans ARR... RAKACAKA 
wuuzuwu WWaw% 


W roku bież. 


Moskwa otrzyma 
750 tys. m kw. 
| powierzchni mieszkalnej 


W Moskwie odbyła się sesja 
Moskiewskiej Rady Delegatów 
Ludu Pracującego, poświęcona 
planowi rozwoju gospodarki ko- 
mu:.ialnej stolicy na r. 1952. 

W r. 1951 oddano w Moskwie 


(niż w 1950 r. Zbudowano jį od- 
| ońtowano -1.390 tys. m 
kwadr. ulic. Pian instalacji ga- 
zowych w domach mieszkal- 
|dvch wykonany został z nad- 
wyżką. 

Plan rozwoju gospodarki ko- 
munralnej Moskwy na rok 1952 
| przewiduje m. in. zwiększenie 
tempa budownictwa komunal- 
nego. Olb:zymie sumy przezna- 
czono na budowe moskiewskich 
wieżowców i nowvch linii me- 
tra moskiewskiego. Plan na 
,rok 1952 przewiduje zhudowa- 
nie 750.090 m kwadr. powierzch- 
ni mieszkalnej. W br. otworzy 
sie 27 nowych szkół W ten spo- 
sób łączna liczba szkół mo- 
skie.'skich osiągnie 618. Zbu- 
duje się I2 nowych szpitali In- 
stalscja gazowa doprowadzona 
zostanie do 30.000 mieszkań, 


Z budowy 


r. 


_Stalingradzkiej Elextrowni 


Wodnej 


| Na łamach dziennika „Praw- 


da“ ukazał się artykuł laureata | 


Nagrody Stalinowskiej inż. Bo- 
| rysa $zkundina — konstruktora 
| potężnych radzieckich pogłębia- 
rek, poświęcony zagadnieniom 
| hydromechanizacji 


Zbudowanie 
terminie gigantycznych 
trowni i kanałów — pisze inż. 


bez zastosowania 
śniejszej techniki. 
nia wykazały, że ze wszystkich 
środków mechanizacji robót 
| ziemnych najwydajniejsza jest 
| hydromechanizacja, tj. 
wanie maszyn. które wydobywa- 
ją i transportują ziemię przy 


mienia wody. W ZSRR skon- | 1 
| ge | dowej był sześciokrotnie więk- 
struowano nowoczesne elek- | szy aniżeli w raku 1938 Pasia- 
trvczne pogłębiarki, tzw. „po- daliśmy już około 4 tys. biblis- 
i ciskil ziemne z ZAK tek. nie licząc bliska 25  tvs 
ów > 8 REY WAR b > SPEOZZSPRN LANCE punkiów  bibllniecznych  rozsła 

Na budowie kanału Wołga — i nych po całym kraju, w sto- 


Don pobite zostały wszystkie re- | 


kordy świata w dziedķinie hyd- 
dromechanizacji. Na terenie bu- 
dowy  Cimliańskiego systemu 
hydrotechnicznego w ciągu jed- 
nego sezonu zakres robót ziem- 
nych wyniósł 30.000.000 m sześc. 
W tym samym czasie nawar- 
stwiono zaporę ziemną o kuba- 
turze ponad 25.000.000 m sześc 

Przy budowie Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej sposobem 
| hydromechanicznym wykona się 
| ponad 80 proc. wszystkich prac 
ziemnych. 

Przy budowie Stalingradzkiej 
Elektrowni Wodnej sposobem 
hydromechanicznym wykona się 
| ponad 80 proc. wszystkich prac 
ziemnych. Na terenie budowy 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wo- 
dnej pracować będą nowoczes- 
ne pogłębiarki rzeczne typu 


koło 1.200 m 
'ciągu godziny, 


sześc. gruntu w 


Działania wojenne 
w korei 


Ogłoszony 5 bm.. w Phenlanie 
| komunikat naczelnego dowódz- 
| twa koreańskiej armii ludowej 
doncsi, że oddziały armii lu- 
dowej. 
oddziałami ochotników chiń- 
skich, kontynuują na wszyst- 
i kich frontach walki z naciera- 

iącym  nienrzyjacielem. Ataki 
nieprzyjaciela podjęte 4 bm. na 


poszczególnych odcinkach fron- | 
skiitecznie odparte | 


tu zastały 
przez wojska ludbwe. 


m 


|do użytku 735 tys. m kwadr, 
|nowierzchni mieszkalnej tj. o. 
200 tys. m kwadr. wiecej 


na wielkich | 
budowlach komunizmu w ZSRR. | 
w tak krótkim) 
elek- | 


Szkundin — byłoby niemożliwe | 
najnowocze-| 
Doświadcze- | 


zastoso-, 


pomocy. niezwykle silnego stru- | 


„1000-80*, Pogłębiarki te wvdo-| 
bywać bedą i transportować o- | 


współdziałając ściśle | 


i `Y 


W Polsce sanacyjnej droga na wyższe uczelnie 
byłaby przed nimì zamknięta, tak jak była zamknię- 
ta dla ich ojców. A dziś córki robotników MARIA 
WASILEWSKA I BARBARA ZAJĄCZKOWSKA oraz 


pokoju człowiek. Taka jest. droga młodych obywa- | 
| tell Polsklej Rzeczypospolitej Ludowej. 


pokłada catą 


aby torować 


przyszłości!” 


Tak mówił 


| doradcą mlod 
Polsce’ 


Artykuł 
cil Polskłej 
dowej mów | 
SA PRAWO 
ZE ZDOBYCZY 
TWÓRCZEGO U 
WAN! KULTUR 
ZAPEWNIAJA € 
ROZWÓJ l 


ł WSI 
KOWYCH I 


w 1951 


roku 
broszur wydanych w Polsce Lu- 


| sunku do i tys. 
sce sanacyinej. 


aniżeli 


przed 
kstążek 


lest 


j 
| nej. 
| 


pozlornu 
Palski 


| 
—- PK 


wszystkie nadzieje. Nie za- 
wiedźcie nigdy tej ufności 
Przyswajajcie sobie skarby 
wiedzy i światopoglądu na- 
ukotwego. Walczcie bezlito- 


śnie 2 szerzycielami nie- 
uctwa, lenistwa, zacofania, 
demoralizacji... Bądźcie 
przodownikami nowych 1 
najszliachetniejszych idei 
społecznych — idei socja- 
hzmu!' Czyńcie wszystko, 


dowi drogę ku szczęśliwej 


* 


w orędziu 
i rocznym nauczycie! I wychowaw- 


62 proiektu 
Rzeczypospoliieł 


DO KORZYSTANIA 


LUDOWI PRACUJĄCEMU MIAST 
WYDAWNICTW 
PRAS S.. 


skłei iest sledmiakrotnie większy 


obecnie cztery 
zy większy niż w Polsce sanacyj 


kuliuralnego 
Ludowej. 


yee o 
„Młodzieży polska! W 
Tobie naród nasz widzi 
swą przyszłość, w Tobie 


swą ufność i 


swemu naro- 


nowo- 


Rozszerza stę z każdym! dniem sieć bibliotek pu- | ca młodzieży polskiej Tieydent Jakże inna jest sytuacja młodzieży w krajach ka- 
blicznych. Są one bogate zaopatrzone w dzieła kla- SĘ" e AĘCY satówaych płialistycznych. Władcy tych krajów chcą mieć 
syków literaturw polskiej i światowej, w dziela nau- Irask naszego pańsiwa W na- młodzież  otępioną, zdemorallzowaną; o ciasnym 
kawe. Korzysta z tych bibliotek młodzież, kióra vom kraju toczy się walka 8 | wąskim widnokręgu myślowym. Bo laka młodzież 
budzi w sabie tą drogą zainteresowanie nauką j AA eszaistro mieli Góleztałca ej jest im potrzebna 1 dlatego wciskają do rąk mia- 
| kulturą, kształtuje swoją postawę moralną i pv- i go, uczciwego, świadomego, o dzieży najgorsze wydawnictwa w rodzaju „ Dete- 
lityczną i wysoklei kulturze, oddanego bez ktywów*, „Comicsów', i innego rodzaju poadręcz- 
è i reszty sprawie socjalizmu i py Ą > 

koiu. Otworem stoją przed pol- ników zbradni i przestępstwa Wydawnictwa te 
ską młodzieżą wszelkiegn rodza- kształcą przyszłych zbójów, morderców, gangste- 
iu szkoły i wyższe uczelnie. Co- rów 1 degeneratów 
raz więcej młodzieży  zapełnid i 

| | Damy Kultury, świetlice. czvlel 

| | nie t blblolekl. Dobra, pożytecz- 

| na ksłążka staje sie coraz har 
dziej przyjacielem, towarzyszem 


ego człowieka w 


Konstytu- 
Lu- 


in. lit Sge: 


KULTURY I DO 
DZIAŁU W ROZ- 
Y NARODOWEJ.. 
„ORAZ SZERZEJ: 
UDOSTĘPNIFNIE 


KSIĄŻ: 


nakład ksłążek I 


bibliotek w Pal- 
Nakład prasy pol- 


Nakład 
ra: 


wolną. 


<ynowłe małorolnych chłopów EOŁESŁAW GRO04 jak to ilustruje powyższy Taki obrazek 
MADKA | STEFAN MUSZOLIK są słuchaczami wykres. 
dziennym zjaw 

pierwszego raku prawa  Uniwersvietu Warszaw- „.Tak więc projekt Konstytucii 
sklego. potwierdza Ssnlelacy inż stan Rh m. In. zgniła | 

> s «czy oraz zapewnia, że wladza 
Rośnie l sowie się w Polsce nowy. wy i ludowa nadal szczedzić nie bę- ce burżuazyjnega 
kształcony, świadomy. miłujący ojczyznę | sprawę dzłe wysiłków nad podniesieniem 


obywateli 


jest ta druga 


L prowokacyjnego procesu przeciw autorom „Międzynarodówki zdrajców” 


na ulicach Nowego Jorku jest co- 
isklem. Do tego prowadzi młodzież 
iteratura burżuazyjna Takie są owo- 
wychowywania młodzieży: Taka 


droga. 


_ Sędziów francuskich nie obowiązują przepisy prawne 


nych obrony. 


Grupa zdrajców krajów 
Europy Wschodniej wytoczyta 
prowokacyjny proces o „obra- 
zę czci“ wspomnianym wyżej 
pisarzom postępowym po upłv- 
|wie roku od chwili pojawien:a 
isie książki Jouvenela pt. „Mię- 
dzynarodówka zdrajców", du 
ktorej Wurmser napisał przed- 
mowe. Mimo że ustawodawstwa 
francuskie przewiduje, iż skar- 
gẹ o obrazę czci wdrożyć moż- 
na w nieprzekraczalnym termi- 
| nie 3-ch miesięcy — sąd ond- 
dali? wnioski obrony I 
jnowił rozpatrzeć skargę. 

Jeden z obrońców oskarżo- 
nych adwokat Matarasso złożvi 


z 


posta- | 


cświadczenie, w którym stwier- | odszkodowania za złożenie 


dził: W książce Jouvenela. pə- 
święconej demaskowaniu zdraj- 
ców z krajów demokracji ludo- 
wej, wymienionych jest 150 c- 
sób. Z tej liczby jedynie 5 — i 
to po upływie roku — doszło do 
wniosku. iż autor książki dopu- 
ścił się wobec nich „obrazy 
czi Z tych 5 wycofały się z 
procesu 2 osobv, a mianowic'e 
Rumun Constantinescu į Albań- 
czyk Abaz Kupi, Kup: wczoraj 
ti. 4 lutego wycofał swą skar- 
gę. Abaz Kupi przypuszcza, że 
uda mu się w ten sposób uni- 
knąć procesu. Matarassn zażądał 
zasądzenia Abaza Kupi na u- 
iszezenie 4 milionów frankós 

= 


aT 
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Przysięgamy na pamięć zamordowanych w Oświęcimiu, 
że nadal bedziemy walczyć o sprawę, za którą oddała życie Danielle Casanowa 


Na Międzynarodowe Spotka- 
nie b. Więźniów Oświęcimia 
przybyła do Polski liczna dele- 
gacia francuska. Najstarszym 
członkiem tej delegacji jest Hia- 
cynthe Perini. matka bohaterki 
francuskiego Ruchu Oporu. D4- 
nielle Casanowa, a najmłodszym 
— 19-letnia Jaqueline Delespi 
ney, która należy do Związku 
Dęiewcząt Francuskich (UJFF'. 
założonego przez Danielle. Przv- 
były one do Polski z dwóch od- 
ległych krańców Francji — p 
Perini z Korsyki na Morzu 


„Śródziemnym, a -Jaqueline z 
Villeparisis, małego miasteczka 
pod Paryżem. P. Perini straci- 
ła w obczie oświęcimskira cor- 
kę Danielle, a Jaqueline 
Ojca. 

Tę starą kobietę, której twarz 
poznaczyło cierpienie, i młodą. 
pełną życia dziewczynę łączy 
nie tylko wspomnienie okropnej 


przeszłości. Łączy je dużo wię- | , A | 
|zaraz w pierwszych dniach woj- | 


cej, łączy je wizja przyszłośc. 
i bez wojen, bez Oświęcimiów. W 
I młodym i starym sercu płonie 
ito samo gorące pragnienie pv- 


Hiacyntlie Perini (na lervo), matza Danielle Casanova, przy po- 
piersiu swej córki 


koju, ożywia je silna zdecy- 
| dowana wola walki przeciw 
wszystkim, którzy dążą do no- 
'wej wojny. Przeciw imperiali- 
stom amerykańskim, którzy 
|depczą i okupują ziemię fran- 
cuską. 

Jakże żywe jest wspomnienie 
o walce Danielle, gdy słucham 
| opowiadania małej Jaqueline: 
„Tatuś zostal deportowany 


' ny. Ktos go zadenuncjował w Ge 
|stapo jako komunistę 
był najpierw w Mauthausen, 
później w Linz. wreszcie zginął 
w Oświęcimiu, prawie w prze- 
dedniu wyzwolenia, w 1945 r...” 

„Było nam bardzo ciężko. 
„Mama pracowała 1 brat także 
zaczął pracować mając 14 łat 
Ja pracuję w fabryce przybo- 
rów elektrycznych w Clay- 
Souilley. Chciałabym sie uczyć, 
pragnę być tłumaczką. Ale cóż 
nie ma na t pieniędzy, nie 
mam nawet matury..." 

Życie Jaqueline, jej ciężkie 
warunki, jej niespełnione ma- 
rzenia są takie same, jak życie 
i warunki wielu, wielu francu- 
skich dziewcząt, w walce o 
szczęśliwą przyszłość, dla któ- 
rych oddała życie Danielle Ca- 
sanova. I Jacqueline jest także 
jedną z wielu dziewcząt fran- 
cuskich, które dalej prowadzą 
rozpoczętą przez nią walkę. 
Pamięć o Danielle żyje nie tyl- 
ko w sercu jej matki i najbliż- 
szych. Wspomnienie jej jest na- 
tchnieniem w walce dla setek 


Ojciec | 


Jaqueline Delespiney 


Będąc w Polsce p. Perini i 
mała Jacqueline  zapragnęły 
zwrócić się z kilku słowami do 
| młodzieży polskiej. 

Oto co pisze do nas Jacque- 
line: 

„Dziękuję Wam wszystkim, 
Drodzy przyjaciele, że z takim 
| pietyzmem otaczacie muzeum i 
obóz oświęcimski, w którym 
zginął mój ojciec. W Niemczech 
zachodnich. w których pragnie 
się pogrzebać pamięć zbrodni 
hitlerowskich, niszczy się i pro- 
fanuje dawne obozy. w których 
zginęło tylu szlachetnych ludzi, 
tylu mężnych bojowników o na- 
sze szczęście. W Mauthausen 


jczęść obozu. a nocami byll 
essesmani niszczą krzyże i ta- 
błice pamiątkowe... 

Po bolesnych przeżyciach w 
Oświęcimiu z radością powró- 
ciłam do kipiącej życiem i ad- 
budową Warszawy. .Spolkałara 
się tu z po!'skimi chłopcami i 
dziewczętami. Opowiedzieli mi 
że pracują w zawodzie, który 
' sobie obrali, į zapamnieli co 
znaczy słowo „bezrobocie“, 


U nas jest wielu młodych 
bezrobotnych. gdyż rzad, za- 
miast rozbudowywać przemy +ł 
i rolnictwo, 
„pieniądze na przygotowania do 
wojny. 


Ale my, dziewczęta i chłopcy 
| francuscy, walczymy przeciwka 
nowej wojnie, przeciw remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich, o 


uwolnienie naszego drogiego 
Henri Martina — marynarza 
wolności. 


| Wkrótce już nadejdzie dzień. 

'gdy nad całym światem zalo- 

| pocze olbrzymi, blękitny jak 
niebo, zwycięski sztandar po- 
koju. 

| Przyjaźń — Pokój! 

| J. Delespiney" 


A oto co pisze matka Danielle 
Casanova: 


„Drodzy, 


że mogę przemówić do Was na 


|jłamach Waszej gazety. Wczoraj | 


| jeden z polskich towarzyszy 


| tysięcy francnskich dziewcząt. | np. zachowano tylko niewielką | opowiedział mi, że uczestniczył 


młodzi przyjaciele! 
To dła mnie wielka radość, | 
;haierstwa tyłu męczenników 


L 
| 


nova, 
,rzyszkami 


| 


| wszystkich 


w zebraniu w Paryżu, na kló- 
rym córka moja, Danielle Casa- 
wraz ze swymi towa- 
założyła „Związek 
Dziewcząt Francuskich". Było 
to w 1336 r. Związek stawiał so- 
bie zadanie wywalczenie dla 
dziewcząt francu- 
skich prawa do życia, do szczę- 
Ścia, którym zagrażał faszyzm i 
nadciągająca wojna. 

Wkrótce po założeniu swegn 
Związku, dziewczęta francuskie 
stanęły w obliczu wojny rozpe- 


Manej przez hitleryzm. Byly one 


wydaje wszystkie Już przygotowane do stawienia 


czoła temu niebezpieczeństwu i 
z Danieile na czele wiele z nich 
przystąpiło do Ruchu Oporu. 


Wiecie zapewne, że wielu 


, francuskich partyzantów i par- 


tyzantek zakończyło swą waikę 


„w Oświęcimiu. 


Właśnie wracamy z Oświęci- 
mia i tam, na miejscu kaźni na- 


|szych najbliższych, składaliśmy 


przysięgę, że nadał będziemy 
prowadzić walkę, którą rozpo- 
częły nasze dzieci. Wobec tych 
tysięcy maleńkich, pustych bu- 


ciczków dziecięcych,  przysię 
gliiśmy na pamięć tych czterech 
milionów zamordowanych, że 


zrobimy wszystko co w naszej 
mocy, aby podobne barbarzyń 
stwo nigdy się już nie powtó- 
tzyło. 

Bowiem mimo wielkiego bo- 
| 


beiowników antyfaszystow- 


skich, którzy zginęli w obozie | 
znowu zagrąża i dowej, wraz z chlopcami 


oświęcimskim, 


Podczas wtorkowej rozprawy sądowej przeciwko postępowym pisarzom francuskim Renaud 
de Jouvenel i Andre Wurmserowi sąd ogłosił swą decyzję w sprawie wniosków procedural- 


złej wierze nieuzasadnionej skar 


gi. 
Adwokaci oskarżycieli, jak 
również prokurator sprzeciwi- 


li się wdrożeniu „postępowania 
sądowc.go przeciwko  Abazowi 
Kupi o 4 miliony franków od- 
szkodowania. Sąd jednak nie 
mógł odrzucić formalnie przed- 
stawione* skargi i orzekł, że 
sprawa ta będzie rozpatrywana 
później „podczas omawiania 
istoty procesu“. 

Następnie zabrał głos obroń- 
ca oskarżonych. Fourrier, który 
zakomunikował. że rząd fran- 
cuski nie udzielił wiz wjazdo- 
wych do Francji licznym świad- 
kom z Polski, Bułgarii, Rumu- 


WYR ZOA ANY PAPOPPPPPOPAPEROPAPPPRAREO Oc 


— gdy oskarżonymi są obrońcy pokoju ` 


nii i Albanii, powołanym przez 
Renaud de Jouvenel i Andre 
Wurmsera. Świadkom obrony 
powiedział Fourrier nie 
wydaje się wiz. Tymczasem 
świadkowie oskarżycieli otrzy-, 
mują bez żadnych trudności i 
bez zwłoki wizy. 


W konkluzji adwokat Four- 
rier wskazał na konieczność 
odroczenia rozprawy do chwili, 
w której świadkowie obrony o- 


trzymają możność zeznawania 
w sądzie. 
Adwokaci, którzy reprezen- 


tują oskarżycieli przeciwstawi- 
li się odroczeniu rozprawy, pra- 
gnąc w ten sposób uniemożli- 
wić świadkom obrony wystą- 
pienie w sądzie. Sąd stanął po 
stronie oskarżycieli i postano- 
wÀ kontynuować rozprawą. 
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Tekst listu Perini do młodzieży polskiej (fotografia) „Najgorę- 
tsze życzenia przesyłam młodzieży polskiej budowniczym rado- 
snej przyszłości, o której marzyła córka moja Danielle Casanova". 


nam wojna. Spadkobiercy Hi- 
tera, imperialiści amerykańscy 
— cyniczni zbrodniarze ehcieli- 
by  zmiszczyć ludzkość, po- 
wstrzymać ją w marszu do po- 
stepu, do wyższego etapu roz- 
woju społecznego — komuni- 
| zmu. 

To oni uzbrajają bylych ka- 
tów Oświęcimia, dają broń do 
ręki b. hitlerowcom. aby rozpę- 
tać wojne przeciw prosiyra In. 
dziom. pragnącym żyć życiem 
godnym człowieka. 

To właśnie Wy, młodzi wszyst: 
kich krajów, powinniście wal- 
czyć u boku starszego pokole- 
nia, ahy ofiary poniesione przez 
zamordowanych w obozie oświe- 
cimskim i w tylu innych obo- 
zach, nie poszły na marne, aby 
na całym swiecie zapanował 
| pokój. i 
To właśnie Wy. wraz z mlo- 


 dzieżą radziecką, wraz z mlo- 
dymi z krajów demokracji lu- 
i 


| 


dziewczętami z krajów będą- 
cych jeszcze w okowach. impe- 
rializmu. powinniście wołać 
pelnym głosem: Faszyzm i 
wojna nie przejdą! 

Wy, mlodzi Polacy, własnymi 
rękoma budujccie dzczęście. o 
jakim marzą nasze dziewczęta i 
| chłopcy, którzy nie składają rąk, 
i za przykładem Danielle wal- 
czą o pokój i socjalizm. 
|! Z głębi serca dziękuje Wam 
wszystkim za to. ża taką czcią 
otaczacie pamięć mojej córki, 
która na Waszej ziemi wydała 
ostatnie tchnienie. ' 


dej ostatnie slowa w strasz- 
nym obozie oświęcimskim były 
słowami nadziei i wiary w 
ostateczne zwycięstwo pokoju 
(nad wojną, socjalizmu nad la- 
| szyzmem. 


H. PERINI" 
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